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Uroczyste otwarcie Powszechnej Występy Krajowej
Nsjazd policji na drukarnię „ R fM E k a ".

K on fiska ta  „Pobud k i tu

WARSZAWA- 16. maja. (te!, wi.) Dziś
rano, kjedy jeszcze „P oju d ka” uie buła
gotow a do druku, a już od wczesne, g a ­
dziny w pobliżu reoaKcji „Robotnika" 
gdzie mieść, sję, „Pobudka” ,•troiło się od 
tajnych agentów. i

WszystKicb opuszczających dom przy ul. 
W areckiei 7, ir negowano i rewidowano. 
W ten sposób zrewidowano wychodzą­
cego z pracy z drukarń, to w*. Gwiazdow­
skiego. O giodz. 4-tej rano do drukami 
R o b o tn ik a ” przybył oddżiat policji, zło-, 
żony z 10 posterunkowych, celem za,ęcia 
„Polrndki” , Halę maszyn obstawiono pioli- 
c,ą. O a  od z. 7-mej rano dokonano 'za­
jęć,a celego nakładu „Pobudki", ,po- 
czem na podstawie informacyj. otrzyma­
nych od komisarza rządu, iż cale treść
„Pobudki" uległa kont i skacie, skład nu1-, 
meru został zniszczony. W  ciągu dnia

ILE KOSZTOWAŁO OCZYSZCZENIE 
W K BSZflW Y Z ŚNIEGU.

W ARSZAW A, 16* 5. (AW1. Koszt 
wywiezienia śniegu ' w oąau zfmy 
1928/29 z iezdni warszawskich wyno­
sił —  według ostatecznych obliczeń — 
754.226 zł. i 'był 2 i pół razy większy 
niż w roku zesziym.

• —o—

PREZYDENT R7PLTEJ W  WIELKO- 
POLSCE.

POZNAŃ, 16. 5. (AW). P. Prezy 
dent Rzpltej, który przybył tu wczoraj 
wieczorem wraz z rodziną podbzas po­
bytu swego w Wielkopolsce weźmie 
udział w paru uroczystościach wojsko­
wych i społecznych. Dnia 30. maia 
uda się do Gniezna na uroczystość 
święta Bożego Ciała i święta pułko­
wego 69 pp. Powrót Pana Prezydenta 

cło Warszawy nastąpić ma 1. lub 2. 
czerwca.

komisarjflt rządu powiadomił orukaruię, 
iż numer „PobudKi” został skonfiskowany 
z powodu 6 artykułów.

PLENARNE POSIEDZENIE z p p s ,
WARSZAWA. 16. [maja. (te l.lw l) W  so­

botę, dnia 1 czerwca w lokalu ZPPS. 
odbędzie się plenarne posiedzenie ZpPS. 
Na porządku dziennym sprawozdania z 
pracy w okręgach, plan piać organizacyj­
no- agitacyjnych, sytuuaa polityczna i fao- 
spodarcza Ooccnośc wuzysUnch posłowi 
i senatorów bezwarunkowo obowiązująca.

RoHbttanta handlowe prlstM- 
nlem zostaną podjęte Z3 bm,

BERLIN. 16. maja. (Pat.) „Beri. 
Tageblalt" zapowiada, że rokowania han­
dlowe polsko- mem. mają być podjęte w 
W arszawie dnia 23. maja b- r. Jednakże 
— zdaniem dziennika —  jest rzeczą w'ąt- 
ipliwą, czy sytuacja do tego Czasu będzie 
na tyle wyjaśniona, aby prze’wbdjn.iC2 ąjqy 
delegacji niemiedKjej dr. Hermes miał Już 
r.a ten dzień udać się do Warszawy.

MIĘDZYNflR. k o n f e r e n c ja  PRACY.
W ARSZAWA. 16. m aja. (teł. wł.) Dnia 

1 czerwca r 0 zpo.C7.yne się w  uenewie XII. 
sesja Mięćzynarodowtej Konferencji Pracy 

—o—

Zamek obronny z czasów średniowiecze, w górach Pirenejskicb.
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2 0  aktów: Dziś dawno oczek r -n a  -ekordowa PREMIERA. POLA NEGRI, DOGLAS M at Lcan w edynym naj 
większym filmie najnowszej C P O I A / I E O  7  l / n R I C T V ‘ 4 Dramat uczuć i zmysłów żony, matki i kochanki.
produkcji >P- ramounts« p. t. n W l u l l l L U Ł  r  U D I Ł  I I  Uzupełnia PORUCZNIK MARYNARKI
w filmie WESOŁA WOJNA MARYNARZY, Arcywesoła komedja pełna humoru i dowcipu Sceny cudownie kolorowane.

RuPEMIIIi
MSliYulUlKB

Historia wystaw powszechnych.
Dzisiejszy charakter wystaw zapo­

czątkowany został dopiero w połowie 
17 wieku, a to 'przez artystów pary­
skich, którzy wystąpili z publicznym 
pokazem swych prac. Pierwszą wysta­
wę obrazującą stan gospodarczy kra­
ju, urządzili Czesi w 1791 t. aby za­
chęcić swych przemysłowców do wal­
ki z przemysłem pruskim. W Londy­
nie urządzono w 1871 r. 'pierwszą 
powszecnną wystawę, w której ucze­
stniczy 17 tysięcy wystawców. W ysta­
wę tę zwiedziło w ciągu 5-ciu miesię­
cy 6 milionów widzów

Za przykładem Londynu poszedł 
wy Jork a potem urządzają stolice 
świata co kilka lat wielkie wystawy 
rmędzyriarodowe. W śród tych wystaw 
wyróżniają s ię : paryska z r. 1878,
którą zwiedziło 16 m ilj. widzów, chi­
cagowska z r. 1893 z frekw encją 27 
m ilj. i fżnów paryska z r. 1910 z 48 
m ilj. gości całego świata.

Z wystaw powojennych sławną by­
ła angielska wystawa w W embley z 

( r. 1924— 25 zwiedzona przez 27 m ilj. 
gości.

W  b. zaborze rosyjskinf i pruskim 
urządzane były wystawy o mniejszym

T . h L i P P L R T . ! i 1 . i • i

Skwarna śrciirć.
Matka wyszła na ulicę, niosąc na 

ręku dziecko. Przystanęła, oślepiona 
potokiem słonecznym i wsparła się 
plecami o mur. B jła  wycieńczona i 
odwykła od powietrza, które, wolnę 
od mdłego nalotu chloroforum i jo ­
dyny było mocne i pełne lotnej ku­
rzawy. Matka stała, nie patrząc przed1 
siebie i (słyszała łom at swego serca, 
który usypiał przytuloną do piersi 
dziecinę.

M iasto dyszało w skwarnem połu­
dniu lipicowem, buchało ciężką falą 
gorąca. W takie skwarne południe 
mózg odmawia posłuszeństwa, pra­
gnienia sta ją  się nieważne, chciałoby 
się nie ruszać z m iejsca i zanurzyć 
głow ę, do zimnej, łaskotliw ej wody.

Życie wydaje się w takim dniu, w 
takie skwarne południe — niepotrze­
bne, nużące.

Nie mówimy o tycli, którzy w (pod­
ziemnych kawernach Pracy nie znają 
słońca, a mimo to życie ipędzą w 
męce i krwawicy, która żre kości. 
Mówiny o matce, którą zwolniono ze 
szpitala po to, by stanęła na rozstaj­
nych drogach, z których każda p ro­
wadzi do zatracenia. | , , ,

zakresie, z inicjatywy pryw atnej, tylko 
w G alicji były urządzane wystawy 
pod patronatem rządu austrjackicgo, 
Pierwsza z tych wystaw była wy- 
istawa krajowa lolniczo - 'przemysło­
wa we Lwowie r. 11877, a n aj­
wspanialszą była ogólna ' wystawa 
krajowa w r. 1894, Urządzona we 
Lwowie na terenach, które dziś izaja 
mują Targi W schodnie, stąd1 też te ­
ren ten nosi nazwę „Placu! powy- 
stawowego‘f.

Po wojnie światowej odbywały się 
Targi w Poznaniu i Lwowie, nieza­
leżnie jednak od tego zorganizowano 
w Polsce po r. 1923 kilka wystaw 
ja k : przemysłową w Katowicach r. 
1923, wzoro\vej wsi (polskiej w Li- 
skowie, rolniczą w Grudziądzu i 
Gnieźnie r. 1925, higjeniczną w W ar­
szawie r. 1927, spożywczą w K a­
towicach r. 1927, wodną w Byd­
goszczy w r. 1927, wnętrza dbmu’ 
w Katowicach w r. 1928 itd.

Powszechna W ystawa Krajow a w 
Poznaniu występuje jako pierwsza 
m anifestacja ekonomiczna Polski.

Gzy spełni ona nadzieje, w niej 
połJadane, czy wpłynie na wzrost

Dziecko zakwiliło cichutko jak p i­
sklę, które wypadło z (gniazda. 'Matka 
podniosła ciężkie powieki i wpatrzy­
ła się miłośnie w drobniutką, pomar­
szczoną jak  stare jabłko twarzyczkę 
dzieciny. i ( ' ( j [ j

— Aaaa-—a i aaa—,a !.
Dziecko spojrzało jasnemi oczkami 

na matkę i uśmiechnęło ;się (dziąsłami 
i noskiem, potem szybko opuściło p o­
wieki, porażone żarnem słońcem. Za 
chwilę zapadło w sen, przytulone do 
matczynego tętna. c J

Trzy tysiące ludzi minęło w mię­
dzyczasie matkę Oni, ja , ty, i wy. P o­
ruszaliśmy się leniwie, ociężale, nogi 
nasza odrywały się z trudem bd ka­
miennych, rozpalonych do białości 
płyt, oślepieni słońcem tęskniliśmy do 
fioletowych pieni i wielkich szklanic 
piwa. Nie spostrzegliśmy matki z 
dzieckiem. Spostrzegliśm y parę b a je­
cznych nóg kobiecych z piorunem p o­
łysku na ujedwabnionej łydce, lub 
spostrzegliśmy, że kołnierzyk nam 
mięknie od potu. Tacyśmy w szyscy; 
ja , ty, wy i [oni. _ <•

W rzaskliwy, leniwy tramwaj wy­
pluł |ze (siebie matkę z dzieckiem. Czy­
ste pole i las obok toru koleji żelaz­
nej. Nieco dalej lasek iłuśpiony istaw, 
cuchnący pleśnią wilgotnych mchów 
i nigay nie krzepnącego błota. Smut­
no tutaj. j i i i , ! !

konsumeji i pozwój przemysłu, to (po­
każą najbliższe m iesiące, w kaLd'ym 
razie, (sądząc po przebiegu i pow o­
dzeniu innych wystaw można przy­
puszczać, że wystawa poznańska speł 
ni swe cele a przynajmniej me bę­
dzie deficytowa. '

Tak np. nadwyżka dochodów zrea­
lizowanych nad preliminowanemi w 
francuskim budżecie państwa wyno­
siła w r. 1910 — 100 m ilj. fr, W y­
stawa paryska 1900 r. przyczyniła 
się dalej do podniesienia kursu fran­
ka na giełdach krajowych i zagra­
nicznych, w'zrosły w czasie je j trw a­
nia dochody kolei, omnibusów itp. 
Samo towarzystwo Międzynarodo­
wych w agonów  Sypialnych uzyska­
ło w okresie wystawy o 2 ,300 .000  
fr. w ięcej niż w ciągu (całego r. 1899, 
nadwyżka zaś dochodów omnibusów 
paiyskich wynosiła 7 ,500 .000  fr., zaś 
z dorożek konnych 2 m ilj. fr.

PIŁSUDSKI WYJEDZIE DO RUMUNjl
(WARSZAWA, 16. 5. (AW) Mar­

szalek Piłsudski w roku bież. rozpocz- 
cznie swój urlop wypoczynkowy' z koń­
cem lipce ir. b. i spędzi go w Rumunji 
w m iejscowości Targoviste — jak  w 
roku ubiegłym.

Matka Usiadła nad brzegiem wody 
na 'porzuconej kłodzie drzewa i Iwbiła 
tępo źrenice w nieruchomą taflę (sta­
wu. Dziecko spało. Było tu mchiof 
i smutno. Z miasta dolatywał |gtychy 
pomruk demona ruchu, który rozwa­
lony w żarnem słońcu ciężko pobił 
płucami j f  ’’

Nazywała się Marysia. M ogła £ię 
nazywać nawet zupełnie inaczej, ale 
to przecież nie zmienia postaci (rzeczy. 
A rzecz miała (się 'zgoła (beznadziejnie: 
Marysia (powiła dziecko w szpitalu, 
za który zapłacił „pan“ . Był to je ­
dyny ekwiwalent, jedyne świadczenie 
na rzecz dziewczyny, której prostota 
ducha' i lekkomyślność były zbyt 'wici 
kie, aby nie zostały odpowie chi i o wy­
korzystane. Rzecz zwyczajna, nie war­
ta specjalnej w zm ianki; znarny to.

Marysia zwróciła się listownie do 
„pana“ z prośbą c pomoc — poczta 
zwróciła punktualnie list z powrotem. 
Sytuacja stała się beznadziejną Jak 
bardzo — tego nigdy nie (zdołamy po­
ją ć  ; naszs dzieci mają dom rodziciel­
ski i śliczne wzory na powale lub 
firance. Są dzieci, których duszyczki 
w pierwszych trzech godzinach ule­
ciały w zaświaty, przerażone skwarną 
śmiercią, czającą się na potwornem 
słońcu. Nie miały się dokąd1 (schro­
nić, albowiem W ielki Budowniczy nie
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Kradną czy nie kradną?
P rz e s liicb sn ic  Inż. Paw łcw icza  zo sta ło  ukończone. D z iś  

zeznaw ać bodzie

Przesłuchanie inż Pawłowicza zo­
stało ostatecznie ukończone, po pię­
ciodniowych żmudnych roztrząsaniach 
zarzutów aktu oskarżenia.

Wczoraj na wsiępie omawiano prze­
targ f publiczny z dnia 30. stycznia 
1926 r. na dostawę tarcicy. Wówczas 
to Pawłowicz wbiew poleceniu Min. 
Kcmunikacj z powodu zwyżki cen na 
rynku drzewnym oddał firmie Spatz i 
Zimand dostawę mniejszą o 1 200 m. 
sześć desek.

Przewodniczący: Czem pan tłuma­
czy swoje postępowanie?

Pawłowicz: Uważałem to za zgod­
ne z interesem Państwa.

Mimo nalegań przewodniczącego i 
prokurato-a osKarżony nie wyjaśnił na 
czem polegał ten interes państwa.

Akt oskarżenia zarzuca następnie Pa 
włowiczowi, że z powodu podwyżki 
zwolnił od wykonania dostawy rożne 
firmy, względnie nie stosował wobec 
mch nakazanych rygorów.

Pawłowicz, wyjaśniając Te sprawy, 
twierdził, że posrępowal zawsze legal­
nie, a niektóre niewłaściwości tłuma­
czył przeoczeniem. Zdaniem oskarżone­
go w tym czasie panowały anormal­
ne ętosunki na rynku drzewnym, sza­
lała bowiem ispekulacja i niezwykła 
zwyżka cen drzewa.

pobudował jeszcze wszystkich kościo­
łów. ' 1 li 11 ' 1 I

Słońce opadało powoli na szczyty 
spalonych drzew jiohlizkiego lasku, 
pęczniejąc niedostrzegalnie Z tego 
wysiłku poczerwieniało i staczało się 
coraz niżej po wypukłej kopule lazu­
row ej opony. Staw nagle ożył. Zaczął 
się żabi koncert. Głuchy rechot doby­
wał się z nieruchomej tom vrody, 
które płonęła łuną, z błota, z szuwa­
rów, słowem zewsząd I

Dziecko od tego się zbudziło i za­
kwiliło cicho, jak  małe szczenie. Żaby 
umilkły na chwilę, a jedna, bardziej 
niz inne tchórzliwa dała potężnego 
susa i jptesnęhi białym brzuchem w 
wodę. W oda chlupnęła w tern m iej­
scu — ciap ’ — kilka kropel błysnęło 
w słońcu jak ruDiny i koła, coraz to 
większe poczęły się 'gonić, marszcząc 
lustrzaną nawierzchnię. Gdy ostatnie 
koło dosięgło brzegu, staw przestał 
mrugać. Zapadł w dotychczasową apia- 
t ję  bezruchu.

Mrok położył się niedostrzegalnie 
ńa ziemię.

Odejdźmy. Nie możemy wstrzymać 
dalszego biegu.

Odejdźmy.
P atrzcie: na strzelistej kopule ka­

tedry siedzi skwarna smierc i drze­
mie

Czerław Skurdo.
Po pewnym czasie Ministerstwo po­

leciło pokryć zapotrzebowanie dębiny 
z zapasów Dyrekcji kolejowych w Ra­
domiu i w Wilnie. Oskarżony nie za­
stosował s.e do tego polecenia, a ku­
pując dębinę, pominął korzystną ofer­
tą firmy Sadowski i Handler, na ko­
rzyść braci Zimand.

Pawłowicz, odpowiadając 'ha te za­
rzuty, twierdził, iźe zapasy w Raaouhu 
i Wilnie Uje nadawały- się dc użytku.

W  spiawie odrzucenia oferty firmy 
Sadowskiego i Handlera, oskarżony 
zrezygnował z ich dostawy, gdyż fir­
ma ta znaną ,mu była z niepunktual- 
ności.

Te same imotywy kierowały- oskar­
żonego przy unieważnieniu zamówie­
nia najtańszej oUrty dostawcy Gończa-

kowskiego.
W  mnym wypadku przy publicznym 

nrzeta^gu 20. czerwca 1927 r. na do-

PRAGA, 16. 5. (AW). Wielkie wra­
żenie wywołał tu podwójny zamach 
sam obójcy 30-Ietniego nauczyciela Er­
nesta Lawosta i 14-letniej uczennicy 
Aniiy Kulman. Ciaia ich znaleziono na 
Niebieskiej Górze przykryte arkuszem 
białego papieru, na którym były- wypi­
sane słowa ,,Umieramy pod świegotem 
ptaków". Ręce dziewczyny były przy­
wiązane chustką do rąk Lawosty. —  
Kuimanówna była jedyną córką zamo­
żnego fabrykanta słowackiego. W  gim­
nazjum, do którego uczęszczała Lawo-

stawę desek i brusów Pawłowicz u- 
wzglęoni1 oferty droższe, nawet ta­
kie, które nie złozyiy przepisanego 
wadjum, następnie zaś nieprawnie po­
leci! wypłacić zaliczki.

Oskarżony1 wykazywał- że uwzględ 
pione oferty tylko pozornie wydawały 
się droższe. Umowy o te dostawy1 a- 
probowal prezydent p. Prachtel, oraz 
Ministerstwo, którym przedłożono wnie 
sione oferty.

Zarzut jakoby wypiacał nieprawne 
zaliczki, zdaniem oskarżonego, jest 
również niesłuszny1. Polecił bowiem wy 
płacać iylko najwyżej 6 procent war­
tości dostarczonego materjału, gdjy z  
winy- zarządu kolei w oznaczonym cza­
sie komisja nie zdołała oglądnąć i 
odebrać materjał

Tak samo Pawłowicz nie poczuwał 
się do winy1 i w sprawie innych sta- 
w:anych mu zarzutów. i

Jak jednak w dalszym ciągu przed­
stawi się wina oskarżonego o tem za­
decydują zeznania innych oskarżonych, 
oraz świadków.

sta wykładał języki..Jak wykazała eks­
pertyza lekarska, otrucie nastąpiło za- 
pomocą strychniny. Przypuszczają, że 
Lwosata był umysłowo chorym czło­
wiekiem. ' ;

W szystkich naszych Tow a­
rzyszy upraszamy o nadsyłanie 
nam zdjęć fotograficznych z życia 
partyjnego, zawodowego i t, p‘* 
ceiem umieszczania w naszem  
piśmie.

— o -

Dziś rozpocznie się przesłuchanie 
drugiego z oskarżonych Ćz;.sława
Sk.irdy1.

Pawilon przemysłu metalowego na P  W . K .

„Umieramy pod świegetsm ptaków*"
Podw ójne sam obójstw o z m iłości.
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U roczystość otwarcia 1 W. K. w Poznania.
PO a NAN, 16. 5. (P a t). Dziś ra­

no odbyło się uroczyste otwarcie P o­
wszechnej W ystawy K rajow ej w P o­
znaniu. Afct otwarcia odbyt się łw o- 
becności 2 .000 osób. Już po jgodz. 
9-tej zaczęli się zbierać w westybulu 
uczestnicy aktu. Przybywali więc ko­
lejno : członkowie Rządu, członkowie 
korpusu dyplomatycznego, liczne gro­
no posłów  i Senatorów, dalej przed­
staw iciele nauki, sztuki, literatury i 
prasy, sfer finansowych, ziemiańskich, 
przemysłu i łundlu f

Panie Prezydencie Rzeczypospoli­
tej ! Świat cały gigantycznym w ysił­
kiem odbudowuje, co zniszczyła w oj­
na. Rozpoczął się wśród narodów eu­
ropejskich we wszystkich państwach 
starych i nowych gorączkowy wy­
ścig pracy. Z państw odbudowanych 
politycznie fprzez  traktat wersalski 
Polska najcięższe miała do rozwiąza­
nia za wewnątrz i na zewnątrz pro­
blemy. Nie było tak?e różnicy w na­
rodzie naszym co do tego, że jedynie 
praca może utrwalić zdobytą niepo­
dległość i Ątawiać nas w jednym rzę­
dzie z innymi narodami europejskimi. 
Można się tak czy owak zapatrywać 
na wyniki tych prac. Jedno! je s t pew­
ne, że praca ta na wszystkich po­
lach była olbrzymia. Dawno kiełko­
wała w rządzie i w reprezentacjach 
życia gospodarczego i kulturalnego 
myśl odbyć w Polsce i

w ielką tew ję  zdobyczy pracy p o l­
sk iej.

Śmiało myśl tę pochwycił p. Prezy­
dent miasta Poznania Cyryl Ratajski. 
Rząd Rzeczypospolitej zgodził się  na 
zrealizowanie tej myśli i zorganizo­
wanie I. Powszechnej W ystaw y Kra­
jow ej, ! I '■ 1 :

i CELE P. W . K.

Cele wystawy określono w na­
stępujący sp o só b : Powszechna W y­
staw.. Krajowa ma pokazać swoim i 
obcym ' j

v/ielkość ki, Itary p o lsk ie j, p o ­
tęgi- je j  bogactw a M usi ona 
podn ieść kc nsumcję wewnętrzną 
i eksport zagraniczny, musi się 
stać narzędziem propagandy na 

rzecz P olski zagranicą.
(Kliie zrażaliśmy się niczem nie 'oglą­
dając się ani na lewo ani na pra­
wo. Stwierdzam, że , (

nie było na św iecie w ielk iej wy­
stawy zm ontow anej w tak krót­
kim  czasie i tak znikom ym i \środ­

kami. i

O godz. 10-tej przybył do westy­
bulu kaidynał prymas Hlond, oraz 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej wraz 
z otoczeniem. Pan Prezydent za jął 
następnie miejsce na estradzie ozdo­
bionej zielenią. Po przeciwnej stro­
nie estrady zajęli m iejsca członko­
wie rządu. \

Prezydent Rady głów nej PW K. p. 
Ratajski w ygłosił przemówienie po­
witalne. Zkolei przemawiał prezes 
Zarządu PW K . dr. W achow iak.:

NJe było wystawy, która mogłaby jsię 
równać z naszą oo do zbiorowego 
wysiłku w cli, która w dwóch larach 
zbudował i dosłownie nowe miasto. 
Należy to przypisać naszemu charak­
terowi ni rodowemu. Polak lubi pra­
cować skoro !się do piacy jak ie jś  prze­
kona. 1 w tem tkwi właśnie tajem ni­
ca. Kieuy 1 maja 1927 r. założono 
w obecności członkow Rządu towa­
rzystwo, któro miało pi oprowadzić 
zorgcmzowanie wystawy, nikt nie 
przypuszczał, że takie hasło rzuco­
nej i ft'ropi.gowane gorliwie taki znaj­
dzie oddźwięk we wszystkich sferach 
narodu PW K. rozpoczęła działalność 
promessą jednego m iljona złotych. —1 
Subskrypcja narodowa zebrana z ca­
łe j Polski przekroczyła cyfrę prelimi­
nowaną, cyfra dochodów z tytułu (o- 
płat za stoiska została również prze­
kroczona. Mogę stwierdzić, że je s t to 
d ow ód  bezprzykładnej o fiarności i so ­
lidarności u szystkich ziem polskich .

PRZESZŁO 100 GM flChóW  W YSTA ­
WOWYCH.

Pod względom budowlanym P. W . K 
przedstawia niezrównany wysiłek. — 
Przeszło 10U gmachów wystawowych 
figuruje na placach Wystawy.

Praca szefów budownictwa dlatego 
była tak ciężka, że trzeba było rozwią­
zywać nieprawdopodobne wręcz trud­
ności techniczne. Okrągło 650.000 rn.

Dzisiejsza uroczystość otwarcia Pow­
szechnej W ystawy Krajowej dla uczpzeniaj 
10- ieeia niepodległości, przejmuje minie 
głęboką i szczere r^dlością. Stoimy Wo­
bec Wykończonego dzielą będącego ow b- 
oem zgodnych wysiłków jdgć inicjatorów, 
■rządu i całego narodu, aby podziwiać 
dorobek gospodarczy i kulturalny ca tej, 
Polski. j j

Hoidetn pirajcy nazwali tc dzieło Ln ic, a  te­

ll wad r. terenu zajęła Wystawa. P ze- 
sfrzeń zajęta przez budynki wynosi puze 
szlo 160.000 lim. kwadr., z  czego
132.000 tn. kwadr, budowane jest w 
naszej własnej administracji. Kilkakrot­
nie trzeba Dyło zmieniać olan sytuacyj­
ny, ponieważ okazało się, że rozmiary 
Wystawy rozszerzają się ponad wszel­
kie przypuszczenia.

Jeżeli idzie o administrację orzygo- 
towawczą Wystawy, Wspomnieć mi wip 
pada choć jednem słowem o propagan­
dzie. Rozrzuciliśmy kilkaset tysięcy bro­
szur, książek i plakatów. W e wszyst­
kich prawie językach europejskich u- 
kazaly się rozprawy i artykuły o W y­
stawie. Elkspeaycja wystała ogółem kii 
tysięcy listów, pocztówek i paczek. 
Artykułów, ‘ o ile to można było skon­
trolować, ukazało się o Wystawie od 
października 1927 db maja 1929 przc- 
jszło 20 .000 .). 1
PRZEMYSŁ I ROLNICTWO ZGRO­

MADZIŁY 5 000 W YSTAW CÓW .
Jeżeli idzie o dział wykonawczy sa­

mej Wystawy, , to wskażę tylko na 
olbrzymią p.racę działu przemysłowego 
i rolniczego, z których pierwszy zgro­
madził około 3 .500  wystawców, którzy 
zakontraktowali stoisk Ina 5,800.000 zl. 
Dział rolniczy wykazuje 1.200 wystaw­
ców Gmach przeznaczony dla pokazu 
wychowania fizycznego i sportów zo­
stał w zupełności zajęty. Emigracja 
polska, europejska i zamorska w kom­
plecie reprezentowana ,e:;t na wystawię. 
Dział sztuki • zgrumadził wielką ilość 
pierwszorzędnych dzieł artystycznych 
Po’s'ki, jaką nigdy przedtem żaden po­
k az  w Polsce nie mógł się poszczycić. 
Jednem słowem PW K. ożywiła wszyst­
kich i wszystko.

P. W . K. jest dosłownie dzierem ca­
łego narodu i w tym upatruję olbrzy­
mie Jejl znacznie morame. Jest ona do­
kumentem historycznym, że Polska pod 
wzgiędem kulturalnym, gospodarczym i 
politycznym tworzyi jedną nierozerwal­
ną całość. 1

Panie Prezydencie! Staię przed To­
bą, abyi oddać ci klucze, ygjstawy1. S ta­
jemy przed Tobą ze spokojnem sumie­
niem, żeśmy Wszystko uczyli iii i nicze­
go nie zaniedbali.

rowie, słusznie uważając, że uczczeni ę  
pracy, jako największej Wartości narodu 
jest najlepszym sposobem uczczenia 10- le- 
tniei rocznicy [niepodległości.

Dziś stojąc u Wrót polskiej wystawy 
krajow ej, patrząc na dziesiątki tysięcy hek­
tarów zabudowanej powierzchni i na ca­
łą celową i rozumną organizację, jestem 
spokojny, że nietylku nie. tioznam roz­
czarowania, lecz 'że W niejednem, rzeczy­
wistość przewyższy nasze oczekiwania. O- 
bok celo wiej i nadludzkiej nieraz pracy

M a  m  zdobyczy pracy polskie]
Przem ów ienie p rezesa  zarządu  P. W. K.

Przemówienie Prezydenta RzeezyposptlltPi
Następni? orzemóWit Par Prez. Rze­

czypospolitej : f +
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M m  98 osób w płomień aab
paiącego się szpitala,.

inicjatorów i ich pracowników wajnts 
przyczyr.it się do powstania tego ^zie­
la rząd l 1 ,

Również na apel inicjatorów powszeoh- 
nei wystawy odpowiedział cały naród, od­
powiedziały Wszystkie zawody i stany. 
Wieziono przCz szereg miesjęcy na pow­
szechną Iwystawę wszystko, co P o.ska jpiar 
ła najlepszego, przebogate skarbu ziemi 
Wydobyte ręką polskiego góralika, w p  
roby przemysłu i rzemiosła, plony zie­
mi zebrane pracowitą dłonią roinfka, wiel­
ki dorobek kulturalny i umysłowy. Jeżeli 
samo dziele Powszechnej Wystawy Kra­
jowej jest ■wymownym przykładem, cze­
go może doKonać skoncentrowany wysiłek 
i woia uraz zmysł organizacyjny, to z 
drugie* strony, treść tych setek pawilonów1 
pozwoli nam Uzyskać I

gięboki wg:ąo w szarą codzienną prace 
aaiego narodu,

pozwoli nam docenić Wielkość bogactw lą 
pracą wytworzonych, a zarazem zda: so­
bie sptiawę z Wszystkich briakó w i zanied­
bań, których naprawienie musi Dyć na­
szym przykazem i hasłem na najbliższą 
przyszłość. [

Największą bowiem wartością narodu 
jest zdolność 1 Zamiłowanie go pracy, gcyż 
tylko praca umożliwia wykorzystanie bo­
gactw  naturalnych, zapewnia dobrobyt, po- 
koj wewnętrzny, umożliwia na .wyższe na­
pięcie twórczości umysłowej

Wystawiony przed nami dorobek pracy 
polskiej, dorobek wielki umocni w' szeio- 
kich masach szacunek dla produkcji, i
siania się  v  l  i ' !■ \ ij h  1

potężna dźwignią zwiększenia jej 
tempa,

stanie się  dla przyszłego pokolenia naj­
lepszą szkołą poszanowania pracy i jej 
zrozumienia. |

Po zwiedzeniu Wystawy, ne  zaproszenie 
Rady Głównej i Zarządu P. W . K, udał 
się p. Prezydent w otoczeniu całego Rzą­
du z premierem Swualskim na czele do 
sali reprezentacyjnej oentra,nej restai ra­
cji P. W . K., gezte już przedtem na za 
proszenie- organizatorów zabrało się przy 
stołach biesiadnych przeszło 700 osób.

W  czasie bormietu przemawiali prez. 
Ratajski, dr. W achowiak, nuncjusz Mar- 
maigjgii i premier Swjtalski. !

—o—

7 0 .0 0 0  osób  f 12 .000  au i 
przybyto do Poznan ia.

POZNAŃ. 16. maje. (A. W .) W  ciągu 
dnia wczorajszego, oraz dzisiejszej nop j 
i ranka, przybyło do Poznama — jak obli­
czono dotychczas przeszło 70.000 osób 
■i przeszło 12.300 samochodów. Na poa- 
.stawie dotyduezasowych zgłoszeń można 
już dzis ocenić, że p . ,W  k . Zwiedzi portaj- 
mniej 4 tniljony osób. Największego Z ja­
zdu gości, spodziewają się na Zielone 
Święta, i w  pje-wszych dnjacn llpca po 
zwojnierąu młodzieży ze szkól. -  

— o—

WIEDEŃ. 16. maja. (A. W.^ Pisma tu­
tejsze pouają z Nowfegó Yorku szczegó­
łowe sprawozdania o katastrofie w pzpi- 
taju1 W Clejvleland. Dotychczas 'zdołano 
stwierdzić, że 98 osób poniosło śmierć, 
zaś 62 jest ciężko rannych. Przyczyn eks­
plozji nie zdołano dotychczas Wyjaśnić. 
Przypuszczają jednak, że wywołały ją  fil-

WARSZAWA. 16. maja. (A. W .) „W ier 
czór W arszaw ski" donosi z Aten, o po­
twornej zbrodni dokonanej w1 mieście Co- 
lauta. Oto 18- letni chłopak Demetrio w 
Czasie1 sprzeczki uderzył siekierę w 'tył 
głowy i zaoił swego starszego brata wy­
bitnego i znanego W caiej Grecji inży­
niera- architekta. Po zabiciu brata, be- 
stjajski morderca rozplata? czaszkę ofiary

Strejk w Łódzkim  Banku 
P e p o z, Oddział we Lw ow ie.

Dnia 16. maja b,r wydarzył się w na- 
sztm c mieście takt wybuchu strajku 
wszystkich pracowników Łódzkiego 
Banku Depozy towego Oddział we Lwo 
wie.

Od stycznia 1929 starali się pracow­
nicy powuższego Banku o podwyżkę 
niskich płac, ale zarząd Banku pozo­
stał głuchy na prośby pracowników' 

Na znak protestu odpowiedzieli 
wszyscy pracownicy jtego 'Banku we 
Lwowie dcmons'rncyinym Z-godżrunyui 
strejkiem. g j 1

PracownigLj są zdecydowani rozpo­
cząć dalszą walkę o godziwe rozwią­
zanie sprawy poprawy bytu, w :a- 
zie gdyby Zarząd opierał się przy do- 

' tychczasowym swoim stanowisku.

my ńzywhne w  sali roentgenowskiej.
Tm jące gazy, które wytworzyły się 

ptrzy pożarze chemikalji, (rozeszły się  W 
przeciągu 1 minuty pc całym budynku, W 
sżpitalu tym znajdowało się w1 c zasie  kry­
tycznym 360 osób. Pożar udało się  dósć 
wozeorńe zlokalizować, ale dużo osób pa­
dło ofiarą trujących gazów.

i zjadł w stanie surowym mózgi zab j le'qo 
W  chwili aresztowania oświadczył, że 

dokonał zbrodni, ponieważ chciał przez 
zjedzenie mózgu swego brata nabrać je ­
go wybitnej mądrości. Człowieka- zwie­
rzę odlstawiono 'kajdanach do więzienia, 
po Uratowaniu go z trudem z jrąk tltimł, 
który ch.cial mordercę zlyuczoWać.

Poselstwo polskie uf Rzym ie 
ambasadą,

RZYM, 16. m aja. (Pat.). P rasa  p o ­
d aje  d zisia j w iadom ość o podniesieniu 
p o se lstw a polskiego przy kw iiynale i 
p oselstw a w łoskiego  w W arszaw ie  do 
rangi am basad.

■—o—

Plan spłat rsparacnnrch
PARYŻ. 16. maja. (Pat.) Sprawozdanie 

wjyipinaicowane przez dra Sehadhta i de­
legata W . Brytany, Siampa, doręczone zo­
stało dziś delegatom poszczególnych 
państw, .reprezentowanych na koyfernoji 
dla spraw1 repa racy jnych Sprawozdanie o- 
piera się na pjerwśzym memorjaie rz e ­
czoznawców państw koalicyjnych ale zad 
w jera takżC zastrzeżenia niemieckie. Spra­
wozdanie to Jnie przytacza żadlnycli cyfr 

| proponowanych snlet reDaracuinycl.

IM  swego brata i zjadł Im o iózg
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„KANDYDATKI DO R0ZW0lJll“ PLANTE
„POKUSY ŻYCIA" ^ M B U S H M A M Jutro z powoda kon­

certu tylko 2 seansy 
o 3 3p i 5'3Q

we Lwowie.
Dnia 12 maja w lokalu Zw. Kafla- 

rzyi pizy ul. Zielonej 1. 7, odbył się 
Zjazd Okręgowy Robotników budowla­
nych, przy współudziale 21 delegatów, 
reprezentujących województwa: lwow­
skie,' stanisławowskie i tarnopolsKie, 
7 c łonków Zarządu Okr. jakoteż -prze­
wodniczącego Centr. Zw. Rob. bud. 
w Polsce tow. Łapińskiego.

Zjazd otworzył przew. Za-ządu Okr. 
tow. Kusznir, sekr. Okr. C. K. Z. Z. 
wskazując na icel zjazdu i doniosłość 
jego uchwal. Tow. Kusznir proponuje 
następujących członków prezydjum: tt. 
Mydłowicz (Lwów), Wątróbaki (Prze­
myśl), /Martyniak (Stanisławów). Na se­
kretarza powołano tow. J. Zakrzew­
skiego (Lwów oddz. JY ). W  imieniu 
OKR PPS. przywita! Zjazd tow. E i- 
mich, sekr. OKR, życząc pomyślnych 
obrad.

W  imieniu Centr. Zarządu Zw. Rob. 
Budowl. wita (zjazd tow. przewodu. Ła­
piński. Wskazuje na wzrost liczbowy 
członków Pentr. Zw. w Polsce, któiy 
obecnie liczy około 10.000. To jednak 
nie zadawala nas, ponieważ w Polsce 
jest kilkadziesiąt tysięcy irob. budówl.

W  imieniu U. S. D. P. przywitał 
zjazd tow. Tymkow (Drohobycz). Sam 
jako robotnik ocenia najlepiej wartość 
organizacji zawodowej. Pracując jako 
soc. dem. ‘ukr. w powiecie drohobyc- 
kim, wie, jak waika bywa ciężką, ale 
mimo wszystko wierzy w zwycięstwo 
walki socjalistycznej, prowadzonej 
wspólnie przez ;rob. ukraińskicn i pol­
skich

Refęrat o organizacji i agitacji wy­
głosił tow Kusznir, dając obraz panu­
jących stosunków we Lwów ,e i na 
prowincji. Przedstawia katastrofę mie­
szkaniową.

Dużo mamy moralnych sanatorów w 
kraju, a tysiące robotników buaowl. 
bez pracy czeka z wypiekami głodu i 
nędzy, kiedy nastanie ten czas, że będą 
mogli zarobić na czarny kawał ehleba, 
dla siebie i roazjny, Nie widać z ni­
czyjej strony inicjatywy do uruchomie­
nia robót budowlanych, w tej głównej 
arteiji życia szerokich mas i icn egzy­
stencji. Referent stawia odpowiednią re­
zolucję.

Drugi iefepat wygłosił tow. Łapiń­
ski o upiowie zbiorowej dla całego kra- 
)u. Referent wykazał jak na dłoni cy­
frowo, że robotnicy Różnych branż bu­
dowlanych pracują najwyżej 36 tyg.

W roku1, a rok ma 52 tygodni, czyli 365 
dni; jeżeli fe tego potrącimy 16 tyg. 
i dodamy, 36 niedziel, to otrzymamy 
cyfrę 144 dni, w których robotnik nie 
pracuje. Robotnik budowlany w czasie 
sezonu martwego niema prawa regresu 
do nikogo o zapłatę lub odszkodowa­
nie. W obec takiego stanu rzeczy ro­
botnicy budowlani będą toczyć walkę 
o unormowanie plac w ten sposób, a- 
żeby mogli 'żyć ze swojerni rodzinami 
także w czasie sezonu martwego.

W  dyskusji nad1 referatami przema­
wiali prawie wszyscy delegaci, a to 
ttow .: Bielec (Cieśli —  Lwów), Bednar­
ski (Murarzy *— Lwów). Martyniak (Mu 
rarzy —  Stanisławów), Kłodziński (Mu 
rarzy — Tarnopol), Krupski (oodz. IV 
Lwów), Mydłowicz (Kaflarzy —  Lwów) 
Leśniak (Ceglarzy1 —  Lwów), Sokolik 
(Cieśli —  Lwów) i wielu innych.

Po przeprowadzonej dyskusji uchwa­
lono następującą ‘rezolucję:

R E Z O L U C J A .
1) Zjazd Okręgowy Centr Związku 

Budowlanych w Polsce reprezentujący 
województwa: lwowskie, stanisławow­
skie i tarnopolskie, odbyty na dniu
i2 . ma,a b. r. ucnwala odnwdc się do 
władz politycznych Wschodniej Mało­
polski i wskazać na tamowanie ruchu 
budowlanego przez nieudzielanie dłu­
goterminowego kredytu na projekto­
wane i budujące się budowie.

2) Zjazd wzywa ogół" robotników 
budowlanych do usilnej pracy celem 
zbudowania silnej organizacji zawodo­
wej, uważając że tylko przez silną i 
solidarną organizację zawodową opartą 
o Centr. Związek Rob. Budowl. w 
Polsce z siedzibą w Krakowie, pod­
nieść można (poziom życia i warumu 
bytu pracujących.

3) Zjazd wzywa naczelne władzy 
Związków Zawodowyth, jakoteż So- 
ciahstyczne Partji polityczne, ao prze­
ciwstawiania się iracjonahzacii —  pra­
cy -— r przez poszczególne kartele i 
związki przedsiębiorstw przemysło­
wych kosztem klasy robotniczej.

4) Zjazd wzywa oyół robotników 
budowlanych do przestrzegania ustawy 
o 8-godzinnym dniu pracy —  i do 
uchylania się od pracy poza obowiąz- 
wemi godzinami.

5) Zjazd zwraca się do Rady Zawo­
dowej na terenie Lwowa, aby stoso­

wała taką swoją taktykę, ażeby ro­
botnicy budowlani liczyć zawsze mogli 
na pomoc (ogółu robotników przez Radę 
Związków reprezentowanych.

Następnie przystąpiono do 4-go pun­
ktu porządku dziennego. Wybory Za­
rządu Okręgowego, które dały nastę­
pujący, wynik 1

Tow. Martyniuk, —  Stanisławów, 
tow. Wątróhsai (Przemyśl), tow. Kło­
dziński (Tarnopol), tow. Bodną’- (Dro­
hobycz —  Borysław), ttow. Leśniak, 
Krupski, Sta-k, Mydłowicz (Lwów); za­
stępcy czł. Zarządu: tow. Bielec
(Lwów), tow. Bukowy (Jarosław), tow. 
Kuc Stan. (Lwów), tow. Iwasyk Wasyl 
(Złoczów). —  Komis a rewizyjna ttow. 
Sokolik, Wojciechowski, J. Zakrzew­
ski, Kurzyński (Lwów), tow. Jag ę  (Bo­
rysław). . : :-d j i |

Po wyborze Zr zdąu Okr. przystą­
piono do wyboru sek"eta”za okręgowe­
go dta Wsch. Małopolski dla Związku 
Rob. Budowl.. Wybrano tow. Kowala 
Michała, muiarza ze Lwowa.

Pożegnalne mowy Wygiosili: ttow. 
Mydłowicz, przew. Zjazdu, tow. Ła­
piński, przew. Gł. Zarządu i sekr. okr. 
C K. Z Z. tow. Kusznir. Natem zam­
knięto Zjazd Wsch. Małopolski Rob. 
Budowlanych.

Po Zjeździe ukonstytuował się Za­
rząd Okr., wybierając przew. tow. Le­
śniaka, zast. pizew. tow. Krupskiego, 
skarbnikiem tow. Mydłowicza.

POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA, 
KADflf ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
TOW . UNIWERSYTETU ROBOTNI­

CZEGO.

W  niedzielę, 19. b. m., o godz 11 
przedpoł, w sali Zw. Kaflarzy, p-zy 
ul. Zielonej 7,

mim AKilDEMJfl
ku uczczeniu pamięci

tow, dr. Feliksa Perlą
z pięknym, urozmaiconym programem, 
z bogatą częścią muzyczno-wokalną, 
przy współudziale wybitnych sił arty­
stycznych

Przemawiać będzie tow. Mik. Han- 
kiewicz. | j r f

Całą kilasę cracujacą Lwowa, zapra­
szamy na powyższą uroczystość.

Proletariat iwowsk: urzci w ten spo­
sób pamięć wielkiego bojownika o wol­
ność narodów 1 socjalizm, mózg i au- 
szę polskiego soęjalizmu.

Akadepija miała się odbyć w Teatrze ( 
Wielkim, niestety Magistrat lwowsni 
odmówił nam sali teatru, bez poaania 
przyczyn.
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Praca wśród kobiet w  Borysławiu.
Miejscowa organizacja Kobiet PPS. 

w zrozumieniu ważności pracy pośrud 
kobiet dla iruchn robotniczego, przed­
sięwzięła żmudną, ale wdz.ęczną dzia­
łalność uświadamiania i organizowa­
nia kobiet-prolctar,uszek.

Kobieta choć otrzymała dzięki ru­
chowi socjalistycznemu pełnię praw —  
ugina się pod jarzmem obowiązkow i 
zależności.

Kobiety w imię dobra i skuteczno­
ści naszych walk, musimy pozyskać dla 
czerwonego sztandaru.

W  Borysławiu obrano jedną, może 
z najlepszych metod: stałe zebranie ty­
godniowe we wtorki. Kobiety mają 
możność tak rozłożyć sobie pracę i 
obowiązki, oy bez żadnego uszczerbku 
a z korzyścią iść i obradować na 
zgromadzeniu nad akrualnemi i waż- 
nemi sprawami i wydarzeniami, by 
podejmować uchwały i następnie po­
dawać je do publicznej wiadomości, czy 
jako protesty, yczy też postulaty. Do 
codziennych odgiosów walk robotni­
ków. przyczynia się nie nunej ważnyi i 
decydujący głus kobiet. Z satysfakcją 
przysłuchiwać się można tym kobiecym 
u iecom Widać iz nich, że włożono 
tu dużo pracy, ale i poważne są o- 
woce.

Aie nie kończyi się na tetti działalność 
organizacji kobiet Zdołano dokonać je­
dnej z najpożyteczniejszych rzeczy : zor 
ganizowano i odoyto kurs kroju i szy­
cia. i

Przez przec.ąg 5-ciu miesięcy uczyły 
się dziewczęta robotnicze swojego ko­
biecego zawodu Począwszy od szycia 
bielizny, nauczyły się haftu, piereszko- 
wania i t. d.

W  Dorożowie, pow. £>amborskiego, o- 
n eg daj napadł tłujn mieszkańców, uzDro- 
jotiy w motyki i widły na pięciu przed­
stawicieli zarządu gnijny, którzy chcieli 
niedopuścić dc wypędzania bydła na pa­
stwisko gminne. 2  tłumu padły strzały, 
od których został zrantóny W nogę Ilryń 
Nyszak. j ! 1 I

Napadnięci, byliby zostali zlynczowam 
gdyby nie pomoc dwóch posterunzowycli 
ftndryszczaka i Fitla, którzy neamegii w 
krytycznym momencie. Strzały oddane 
przez nich W powietrze spowodowały Roz­
pierzchnięcie sję atakujących.

Wieczorem zebrał się ponownie tłum, 
wraz z kobietami i d2iećmi ipod1 zagrodą 
naczelnika gminy. Usiłowano zdemolować 
mu dom i grożono zabiciem-

egzanuwem, Który dał nadspodziewane 
wyniki i rozdaniem świadectw. Z oka­
zji zakończenia kursu urządzono uro­
czysty i nader urozmaicony wieczorek, 
który skupił przedstawicieli organiza­
cji PPS, Zwiząków Zaw. i znaczną 
ilość robotników 

Dzięki tym wzniosłym zadaniom i 
wielkiej pracy, organizacja kobiet po­
zyskała sobie szczere zainteresowanie

Tymczasowy Zarząd Gminy m. Lwo 
wie ‘ustalił nowe ceny mąki i Ipie- 
iczywa z mocą obow iązującą od dn. 
17 m aja br. I ta k : 1 kg. mąki pszen­
ne’ 65 proc. ■ w sprzeoazy w młynie

Ci sami policjanci wyDawili znów Wój­
ta z opresji, strzelając na postrach ż ka­
rabinów. I

Następnie aresztowano sześciu gospo­
darzy ipod rpfzułept podzegny wania dc na­
pędu i  i i ! I i

Drugie „ujście minio miejsce na łąkach 
koło wsi porubenko, pow. jaw orów , 
gdzie wóit (wlraz z asesotam 5 usilowŁ.i 
spędzić z pastwiska bydto, będące (wła­
snością mieszkańców sąsiedn jej wśi Nako- 
neczne. W tym easie wybiegło kilku pa­
robków, którzy pobili wójta- Niebawenl 
zjawiło się, około 200 mieszkańców z wsi 
Nakoncczne i około stu z t>orubenki. W  
czasie ogólnej masakry nadbiegło dwó-h 
posteruukowyćhj którzy strzałami na po­
strach rozprószyli waiczątcyct

i poparcie w szeregach robotników.
Organizacja kobiet zapiierza w dal­

szym ciągu zorganizować kurs kroju 
i szycia. Są  pewne trudności materjal- 
ne, które przy przyrzeczonej pomocy 
Dyrekcji Patronatu Krajowego i miej­
scowych organizacji ((nożna pokonać —  
jednak najgorsze trudności sprawia 
brak lokalu. Gdy tylko stanie dom ro­
botniczy w Borysławiu, kobiety będą 
miały dogodne warunki dla swej po­
żytecznej pracy. Oby stanął jaknajprę- 
dzej. St. Bocian.

ma kosztować 76 groszy, u hurtow­
nika 77, w sprzedaży detaiiicznej 84, 
1 kg, mąki żytniej 70 proc. w rr.ły 
nie łub u (hurtownika 45 groszy. 1 Kg. 
C hleba z mąki żytniej ciemnej w pie 
karni 35 groszy, w sklepie łub na 
Straganie 37 gr., 1 kg. fchleba z mą­
ki żytniej 70 proc. w piekarni 47 gr., 
w sklepie lub na straganie 49 gr. 
jWinni żądania lub pobierania cen 
wyższych od podanych ulegną karze 
aresztu do 6-ciu tygodni lub grzyw- 
ny do 3 ,00( zł., przyczem Kara połą­
czoną być może z konfiskatą mąki 
lub pieczywa. | . i ,

Poturbowany policjant 
postrzelił przBElwniha-
W  Jaryczowie Nowym, koło Lwo­

wa, tamtejszy mieszkaniem, 20-1 etn: 
Bogdan Kowal, bęaąc przytrzymany! 
przez posterunkowego Stani,sł. Zdu- 
nowskiego, zaatakował go i pobił la­
ską po głowie. Policjant nie mogąc 
poskromie Kowala strzelił i ziranił go 
ciężko w lewy, bok. Postrzelonego od­
wieziono do szpitala.

Nowe ceny mąk- i pieczywa.
Kilkanaście dziewczynek nauczyło się 

zawodu, który może być w ich przy­
szłam życiu wielkiem dobrodziejstwem. 

Kurs został ukończony w kwietniu

Krwawe starcia o pastwisko gminne.
N apady, bftjki i postrze len ia.

\
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Zycie Zagłębia Naftowego.
Wiadomości z Borysławia

(Telef od naszego korespondenta').

B orysław , 17 maja.

Dzikie redukcje w przemyśle 
naftowym.

Koncern „M ałopolska-Prem ier" od 
2 miesięcy przeprowadza znaczne re­
dukcje robotników, motywując je ko­
niecznością zwolnienia nadmiaru ro­
botników i odciążenia w ten śposób 
kosztów produkcji na rzecz nowych 
wierceń i zastanawiania szybów o 
m ałej wydajności. O ile choda o te 
szyby rzekomo nie rentujace się fir­
mom, ibio z reguły oddaje się je  akor- 
dantom, czy (dzierżawcom, którym jed ­
nak dają zyski. i I

Chodzi teraz o  to, czy istoinie jes t 
w przemyśle nadmiar robotników. —> 
Otóż na terenie Borysławia zreduko­
wanej z Ipracy w ciągu marca i kwiet­
nia br. około 250 robotników w sa ­
mym „Prem ierze". Badania przepro­
wadzone przez Sekret. Okręg. Zw.1 
Górników wykaz'ały, że w „Prem ie­
rze" na 11 sekcjach niema koniecznej' 
rezerwy robotników, zaś w pozosta 
łych sekcjach, rezerwy są nikłe. Nad­
szedł obecnie okres urlopów, przy 
którym jest konieczność zachowania 
Znacznych rezerw, a więc możliwość 
zatrudnienia ca łe j masy z pośród! jzre- 
dukowanych robotników.

„Prem ier" redukuje nmtylko na te­
renie Borysławia, ale i w (Bitkowie, 
gdzie ostatnio pozbawiono pracy kil­
kunastu robotników, względem bez­
pieczeństwa życia ludzkiego i parnego 
warstatu pracy.

Zresztą pzy tu Urząd Górniczy nie 
powinien wkroczyć? Powinien,

Skończyć z parodją dzikich reduk­
cji. . St. Budan.

Wrzenie wśród bezrobotnych.
Z dniem 1 bm. odjęto bezrobot­

nym nędzarzom jedyny środek do ży­
cia, 50 proc. zasiłek z państwowego 
funduszu opieki społecznej przez sta­
rostwo Tutejsze starostwo odniosło 
się do W ojewództwa o kredyty na 
dalsze zasiłki. W ojew ództw o zwró­
ciło się do rządu, ale dotąd bez skut­
ku. Czy rząd myśli oszczędzać na bez 
robotnych nędzarzach ? Już od świąt 
bezrobotni są pozbawieni jakichkol­
wiek środków do życia. Z tego po­
wodu w Borysławiu jes t w szeregach 
bezrobotnych wielkie rozgoryczenie.

Przywrócić zasiłk i! Dać pomoc i 
chleb bezrobotnym !

Zamiast wypadbów i gwałtów.
Od dwóch dni w Borysławiu jest 

sp o k ó j: nikomu zębów nie wybito, 
nikogo nie postrzelono ani zamordo­
wano. Odpoczynek czy yrlop?

Ludzie przyzwyczaili się do stra­
sznych w iadom ości: zbrodnia, krew, 
trupy itd. Nne żyjemy przecież tylko 
zbrodniami i ulatego uważamy, że 
nunej krzykliwe wydarzenia, drobne, 
a codziennie podawane równie dobrze 
interesują naszych czytelników.

I ta k . uciekło onegdaj cielę jak ie­
muś rzeźnikowi. Czyż to nie jest dziś 
Ważne? Jak się nie znajdzie, albcf 
nie będzie cielęciny na obiad, alDp 
podrożeje. i ( f ;

Albo wypadek znowu z jajkiem  ńa 
ul. Panskiej. ‘ ' ,

W czoraj przedpołudniem niosła słu 
żąca kosz na rękach ze sprawunka­
mi. Na wierzchu były ja ja . Jedno z 
nich spadło obok restauracji p. O- 
strowsloego tak trafnie, że rozbiło 
się przechodniowi o koniec buta. —> 
Znowu awantura. I o c o ?  Czyż ja je  
ma koniecznie rozbijać się o chodnik, 
a nie o czyjś b u t?

Teraz jakie są praktyczne korzyści 
pisania ^hoćby o rak droonym 'wy­
padku ?

Jed n o : każdy kto to przeczyta, bę­
dzie chodził z daleka od służącej.

Drugie - służące będą ostrożnie no­
sić ja ja . _  ( C  ! 1 ! I ;

Komisarz \ P, skazany 
o pobicie.

D rohobycz, 17 maja.
W  tutejszym sądzie (grodzkim od­

była się rozprawa kann. przeciw kie­
rownikowi tutejszego komisarjatu PP. 
p*. Szapile o pobicie i ^łamanie ręki 
p. Mangoldowi. Sąd po przesłucha­
niu świadków zasądził p. Szapilę na 
10 dni aresztu z zawieszeniem. P. 
Szapila zgłosił odwołanie. Sędziował 
dr. W itz. : r '• i

Kronika Drohobycza.
PRZENIESIENIh .  Z tutejszego sądu 

grodzkiego odchodzą isędziowie p. Józef 
Kasper do sądu okr. w Przemyślu oraz 
p. dr. Kazimierz Cybiiski «o sądu. ok,r.

T rzecie: obywatele, patrząc na roz­
bite ja ja , mogą myśleć, że przecho­
dził ks. Oraczewski albo Jjjowaczyń- 
ski. I | 1 i i f )

 O—- i ;

Kronika borysławska.
„DZIENNIK LUDOWY" ZDOBYŁ 

BORYSŁAW. Przez przeciąg k-ótkiego 
czasu „Dziennik Ludowy" dostół się 
do wszystkich. Jest .rozchwytywany i 
skwapliwie czy-iany. Wczoraj nalepi­
liśmy na parkanie numer „Dziennika", 
który z zainteresowaniem przechodnie 
czytali.

POSIEDZENIE ZARZĄDU NAF­
TOWCÓW’. Dnia 16. bm. odbyło się 
posiedzenie zairządu oddziału Zw. Gó-- 
ników w Borysławiu. Ob-adowano nad 
sirawam! -edukcji, budowy dbmow i 
organizacji. W  oprawie budowy domów 
uchwalono rezolucję, domagającą się 
dalszego ściągania ń proc. na rzecz 
budowy , — Pozatem dokonano wyboru 
,8 delegatów na ogólną konferencję de­
legatów z przemysłu naftowego, zwo­
łaną na '22 bm. do Drohobycza.

STAW  NA MOCZARACH1 ‘. Z war­
sztatów Nadel i Katz przecieka woda 
na plac > na „Moczarach", który1 jest 
jednym wielkim 1 śmietniskiem. Woda 
potworzyła olbrzyn.ie 'kałuże, latriś za­
grożony właściciel zabudowania posta­
nowił dziś zatamsować wodę przez za­
bijanie otworu rwy wyciekowej, koł- 

i któtn z drzewa. Lepiej puścić wodę i 
sprowadzić łódki. Obywatele mieliby 
przynajmniej przyjemność. Chyba że p. 
Katz skieruje wodę gdzieindziej.

—o —

Brzeżanach Przedstawiciele 'tutejsze; 
pal es trą zegnali odchodzących w dniu 
wczorajszym. Obaj odchodzący sędzio­
wie cieszył: s ję  zaufaniem wśród tutej­
szych oDuwateli.

PRZECHOWYWAŁ KRADZIEŻE W  
SALINACH. Stróż saliny w Drohoby­
czu zamordował wychodzącegc z nie­
używanych zabudowań saliny jakiegoś 
podejrzanego osobnika, ktorego starał 
się przytrzymać. Policja stwierdziła, że 
był nim notowany złodziej niejaki Da- 
nyłów, który Dopełnił w ostatnich cza­
sach kilka kradzieży, a jrri.- in. dokonał 
włamania do hurtowni tytoniowej Zw. 
inwalidów. Nieużywanych zabudowań 
salin używał jako przechowalnię skra­
dzionych rzeczy. Panylów zbiegł.

Czytajcie
„Dziennik Ludowy 1“

Wiadomości z Drohobycza.
(Telef. od naszego korespondenta').

I
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Općnja angielska o Litwie.
„Manchestei Guardian" omawia sy­

tuację na Litwie po zamachu na W al- 
denurasa i [pisze m. W .; -I

„Charakterystyczne, że po zamachu 
nastąpiły demonstracje antypolskie, 
chociaż nie zachodzi żadne prawdopo­
dobieństwo, by Polska miata z nim 
coś wspólnego. Nienawiść do Polski 
dominuje ponad wszystkiem na Li­
twie. W szystkie niedomagania kraju 
tego skończyłyby się wkrótce, gdy­
by Litwa połączyła sic  z JPoIską, przy­
najm niej w sensie gospodarczym. —i 
Traktow anie mniejszość przez Pol-

Pożar m asteczkar
NOWOGRODEK, 16. 5. (AW). Wczo 

raj wieczorem w miasteczku Iwie wy­
buchł pożar Z Lidy. odległej o 20 km 
wezwano straż ogniową. Jak ogromny 
musi być ten pożar, świadczy rakt, że1 
z odległego o 45 kim. Nowogródka 
widziano lunę. Brak połączenia telefo­
nicznego z [miasteczkiem nie pozwonł 
dotychczas na zdobycie bliższych szcze­
gółów o tej katastrofie pożarowej.

Bont putKn sowieckiego.
M O S K W A , 16. 5 . (A W ). W  G anaży 

(ElisawetpolJ na Kaukazie doszło 0 - 
statnio do buntu żołnierzy pułku strzel­
ców sow. Żołnierze ci pobili komisarza 
potit. kompapji i trzech dowóuców —  
Porządek przywrócono zapomocą oto­
czenia koszar 1 zbuntowanego tmłku 
przez GPU. W  wyniku starcia zbroj­
nego jest kilkunastu zabitych i bardzo 
wielu rannych, r
1 “ ^

Francuzi budują 2 ncwe 
lao ryk l w Łonzl.

W A RSZA W A , 15. 5. (AWij. „Kurj. 
Czerw ony" donosi z Łoctzi, że wkrót­
ce mają tam być 'podjęte prace przy 
budowie 2 wielkich fabryk wyrobów 
jedwabnych, przy poważnym nakła­
dzie kapitałów jeanego z większych 
francuskicn ; konsorcjow zagranicz­
nych. Fabryki zatrudniać będą po kil­
kuset robotników 1 urządzone m ają 
byc według najnowszych wymogów 
techniki. W yrabiany przez te fabryki 
jedwab będzie wysyłany do Francji 
celem ostatecznego wykończenia.

— o—
KARA ZA FIAECO REWOLUCJI 

j W  BERLINIE^
M OSKW A, 16. 5 (AW). W  tutej­

szych kołach [miarodajnych krążą po­
głoski, że ambasador sowiećki w Ber­
linie Krestinskjj będzie w najbliższym 
czasie odwołany, ponieważ nie zdołał 
przeprowadzić Skutecznie akcji (rewo­
lucyjnej na ulicach Berlina.

skę jes t tego rodzaju, że Litwini nie 
ryzykują niczem, nawet w razie [zna­
lezienia się pod suwerennością Polski. 
Autor sądzi, iż Europa wschodnia 
jes t zbyt zbaJkanizowana i oowinna 
dążyć do połączenia się w większe 
Jednostki państwowe. Ha drodze db 
tego celu' znajduje się [wiele /jprzeszkód 
m. in. kwestja mniejszości, której Li­
ga Narodów nie potrafiła rozwiązać".

G łos pisma angielskiego jes t cha­
rakterystyczny z tego względu, że do­
tychczas w Anglji chętnie się mówiło 
o polityce im perjalistycznej Polski,

Hdwoiwery nie rdzewieją.
W  Podsadkach, pow. lwowskiego, 

onegdaj po ipólnoą spłoszono zło- 
dzieji, którzy dobierali się do komo­
ry jednego gospodarza. W  czasie po­
ścigu iop;ryszki oddali kilka strzałów, 
od których został zraniony w lewą no­
gę Michał Ogrodnik. Tc umożliwiło 
wlapry waczom ucieczkę.

W  Krechowie, pow. Żółkiew, o- 
negdaj w nocy ktoś strzelił do po- 
wracająpego z wesela Wa,syla Hyme- 
ra. Kula tym razem na szczęście chy­
biła.

lircźisy pożar w wojewódz­
twie łóózkiem

LODŻ. 16. maja. (A. W .) Nocy dzisiej­
sze! około godz. 1-Szej wybuchł groźny 
pożar, W miasteczku Złoczewie pod Siera­
dzem. PastWą płomieni padło 8 dwupię­
trowych domóW murowanych i szereg da­
chów domów okolicznych. Kilkanaście o- 
sób doznato tnniej mb więcej ciężkich 
poparzeń. ! -to

Kom unikaty.
KONFERENCJA OBWODOWA Kobiet 

Wsćhodnie] Małopolski wlraz z odśłnnięj- 
ciem sztandaru Sekcji Kobiet PPS. pd1-. 
będzie się dhia 2. czerwicą 1929 r. Bhższe 
szczegótL| '2 os tarą podlane w zaproszenioclv.

Kom. Obw. PPS. na Malopolskę Wsch.
Zarząa Sekcji Kobiet PPS. wd Lwowie.

III. KONKURS MODELI LATAJĄCYCH 1 
Staraniem Kom. W oj. Ligi Obrony Po­
wietrzne/ i Przeciwgazowej we Lwówie, 
odbędzie się dhm 9. czerwicą b. r. na bło­
niach janowskich (lotnisko, dojazd1 tramr 
wlajem Nr. 3)), o godz. 3  ciej popol'. — 
„III. Konkurs modeli latających połączony 
z I. Konkursem modeli ślizgowców".

Bliższe warunki konkursu do pi wejrzenia 
w Komitecie W oj. LOPF wte Lwowie, 
gmach Województwa 1. p. Tam tóż należy 
Skierowywać zgłoszenia. Termin zgłoszeń 
upływa z dniem 5. ezeirWjoa b. r.

Halna magistratu łćdzhiega 
z toofcaciBin.

W alne Zebranie Członków Związku 
W łókienniczego w Łodzi stwierdza, 
iż kryzys przemysłowy rozszerza się 
coraz bardziej i przybiera rozmiary, 
które muszą zaniepokoić szerokie ma­
sy robotnicze. ' •

Dowodem pogorszenia się sytuacii 
je s t fakt, iż coraz więcej [fabryk w'y- 
aala masowo robotników i redtikuje 
pracę do 2— 3 dni w tygodniu. Re­
dukcja ta przy niskim poziomie plac 
robotniczych powoduje straszne poło­
żenie [robotników! i pejha fen w otchłań 
bezgranicznej nędzy. . i

W obec tego w yjście z te j sytuacji 
musi zmierzać przez likw idację sy-. 
stemu rządów „pom ajow ych" do de­
mokratyzacji życia gospodarczego Pol 
ski, a w szczególności do w prow a­
dzenia kontroli nad produkcją przy 
'odpowicdniein w spółudziale klasy  ro ­
botniczej. % ■•■iw. i

Zebrani domagają się od Rządu 
podjęcia akcji i wydania odpowied­
nich zarządzeń w celu wallo z rozwi-; 
jającym  się kryzysem przemysłowym.

Zebrani żądają podwyższenia zapo­
móg dla bezrobotnych i udzielania 
ich wszystkim robotnikom, pozbawio­
nym pracy. | j >! i ; |

W ARSZAWA. 16. maje (teł. wl.) W  
dniu dzisiejszym odbyło się specjalne po­
siedzenie za r ządń obpiodowego fundugzt 
bezrobocia, na którem rozpatrywano sy­
tuację, jaka wyłoniła się w związku z 
powiększeniem się bezrobocia.

W  wyniku ożywionej dyskusji postano­
wiono upoważnić zarząd fundusz! do u- 
dzieienia zasiłków w ś7ystkjm robotnikom 
którzy pracują trzy mb mniej dni w Tygo­
dniu. Dajej postanowiono znieść" w szekie 
ograniczania terytorjame, rodzinne i t. pi. 
przy wypłacaniu zasiłków doraźnych ii 
wreszcie podnieść normę procentową.

-—o— i i

Co iiowoduje choroby raba?
Zdaniem angielskiego lekarza do­

ktora Ellisa Bakera, zajm ującego się 
od szeregu lat specjalnie badaniem 
ra k a ; jedną z głównych przyczyń roz­
powszechnienia się te j strasznej cho­
roby jest ogromny wzrost automo- 
biiizmu, gdyż rozsiewany przez samo 
chody tlenek węgla czyni organizm 
ludzki mniej odpornym na zarażki 
raka, drugą przyczyną rozpowszech­
nienia się raka je s t spożywanie [nad­
miernej ilości mięsa, oraz gorących 
napojów, i pokarmów Zdaniem dokto­
ra Barkera prawie każdy, kto tprzy 
pustym żołądku pije gorącą herbatę 
lub kawę, albo spożywa zbyt wiele 
mięsa, niewątpliwie wcześniej czy póż 
niej zachoruje na raka.

— o -  -
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MŁODZIEŻ SOCJALISTYCZNA.
K t ó r z y  i d z i e m y . . . !

Systematycznie składa młodzież ro­
botnicza na naszym terenie dowody 
zwiększenia swych szeregów i przy­
wiązanie do Organizacji.

Uchwałą ostatniej konferencji okrę­
gow ej postanowiono zwołać we Lwo­
wie zlot Okręgowy dla młodzieży ;so- 
cialislycznej ca łe j M ałopolski Wsc'h. 
w dniu 29 czerwca br.

Z lot ten będzie przeglądem sił i 
pokazem wyczynów i prac wszystkich 
Organizacyj naszych na tym terenie.

Niewątpliwie przyczyni się on w 
w ielkiej mierze, do zawiązanie bliż­
szych stosunków przyjacielskich mię­
dzy poszczególnemi kołami, posłuży 
do wymiany myśli, jeszcze bardz.ej 
ścieśni węzły przyjaźni i będzie bodź­
cem do dalszej wytężonej pracy —' 
socjalist. wychowania młodzieży.

Bardzo jednakowoż ważną je s t rze­
czą, aby w Zlocie jaŁ (najwięcej kół i 
ludzi oyło reprezentowanych.

Już dzisiaj muszą Towarzysze z 
prowincyj zająć się należycie zorgani­
zowaniem propagandy na Z lot lw ow ­

ski, Już teraz powinni Turowcy skła­
dać oszczędności w swyćh kasach o- 
szczędnościowych, aby móc wyjechać 
do Lwowa. ( 1 I

Lwowska Organ, uczyni wszystkl, 
aby Z lot wypadł jaknajokazalej —ł 
Prócz młodzieży Turow ej wezmą u- 
dział w zlocie • i robotnicze kluby 
sportowe. i

Program Zlotu i okólniki do po­
szczególnych Organizacji odejdą w 
dniach najbliższych 

W skazane jest, aby Towarzysze jak- 
najwcześniej zgłaszali ilość wyjeżdża­
jących na Z lo t! i I

Niech nikogo nie braknie we (Lwo­
wie z młodzieży robotn. dnia 2y-go 
czerwca. ; ( / !' ^1 '

Je st to pierwszy Z lot Okręg. (Ma­
łopolski W schodniej.

Młodzież musi zdać egzamin swej 
dojrzałości politycznej i przywiąza­
nia do swych szeregów, musi 'wykazać 
należyte zrozumienie głoszonych1 ha­
seł programowych i zasad! \ (

I — o—

z  żywa młodzieży socjalistycznej zagranicą.
4 kwietnia br. odbyło się w B er­

linie posiedzenie biura międzynaro­
dówki młodzieży socjalistycznej, po­
święcone głównie przygotowaniu dru­
giego międzynarodowego spotkania 
młodzieży we (Wiedniu oa 12— 14 [lip̂  
ęa i 3-go międzynarodowego kongre­
su Socjalistycznej młodzieży w dniach 
od 1 6  do”T 8  lipca. Entuzjazm dla obu 
imprez jest we wszystkich krajach 
bardzo wielki, poszczególne organiza­
c je  krajowe dokładają wszelkich sta­
rań, aby godnie wystąpić we W ie­
dniu. 'Do, te j pory ogłosiły  sw ój udział

hastępujące se k c je : wiedeńska (12 
t y s ) ,  z reszty Austrji (10  ty s .), nie­
miecka (8 tys;), czeska (3 .0 0 0 ), ;z 
innych krajów dwa do trzy tysięcy. 
Z kolei biuro międzynarodówki zajęło 
jednomyślnie przychylne stanowisko 
dla akcji rozbrojeniowej Międzynaro­
dówki Robotniczej. Po ukończeniu 
obrad przedstawiciele biura wzięli u- 
dział w w ielkiej m anifestacji młodych 
socjalistów  berlińskich, które zgroma­
dziła około 4000 zorganizowanych to­
warzyszy. ' i

i ' — o—

Zjazd młodzieży ro u u tm e j w Szwajcarii.
W  dniach 23 i 24 lutego odbył 

się w Zarourg zjazd delegatów orga­
nizacji z poszczególnych m iejscow o­
ści. Stwierdził on wzrost s ił organiza­
c ji, które obecnie dochodzi do liczby 
tysiąca członków. Zjazd wystąpił jak 
najenergiczniej przeciw ograniczaniu 
swobody przekonań w służbie w oj­
skow ej, przeciw militaryzmowi. W( 
kw estji ochiony pracy młodocianych 
zjazd uchwalił walkę wspólnie z jso- 
ęjal-demokratyczną partją Szw ajcarji 
o zagwarantowanie należącej opieki 
nad pacą młodzieży. W  łączności *A 
oświatową centralą robotniczą orga­

nizacja uruchomiła dwa kursa ośw ia­
towa na czas ferji, specjalnie zorgani-' 
zowane dla młodzieży. W ysoki po­
ziom dyskusji zjazdu oraz wzrost u- 
świadoinienia socjalistycznego wśród 
członków daje rękojmie jaknajlepsze­
go rozwoju organizacji .szwajcarskiej.

Tow arzysze  !
W erbujcie członków  dla s o ­
c ja listyczn ych  o rgan izacji 
m łodzieży !

PrzE śladu rio iiia  m łodzieży

Faszystowski rząd jugosłow jański 
rozwiązał krajowy związek młodzieży 
socjalistycznej, w ślad za tern policja 
w Sarajew ie — dokonała aresztowań 
wśród członków zarządu m iejscow ej 
organizacji. Je s t  rzeczą charaktery­
styczną, że pociągnięto do odpowie­
dzialności jugosłow janskich towarzy^ 
Szy za działalność przed rozwiązaniem 
organizacji, a w szczególności za wy­
stąpienie przeciw w ojnie i m ilitaryz­
mowi. i i ’ , . 1

Socjalistyczna Młodzież ju gosław ji 
nie ulęknie się terroru faszystow skie­
go; i dalej niemordowanie prowadzić 
będzie swą walkę o Socjalizm.

Tow. Senator Dr. B. Limanowski

Do fiKademikćw - Socjalistów!
Życzę wam młode towarzyszki i (toA 

warzysze akademicy ze Związku Nie­
zależnej Młodzieży Socjalistycznej, 
ażeby praca wasza zapoczątkowała 
ponownie wielki ruch umysłowy 
wśród młodzieży akademickiej, zwra­
cając je j  myśli i pragnienia nie ku 
zyskom i korzyściom materjalnym, 
nie ku egoistycznemu wywyższaniu 
się ponad innych, lecz ku nowemu 
światu, w którym nie będzie gnę­
bionych ani gnębicieli, wyzyskiwanych 
ani wyzyskiwaczy — w którym nato­
miast, obok wolności powszechnej i 
równości wszystkich w prawach', i jo- 
bowiązkach, panować będzie miłość, 
łączyć wszystkich braterskie, siostrza­
ne uczucie. B oles ław  L im anow ski.

Wszędzie oni...
Naczelny Komitet Akademicki eks- 

jiozytura narodowej demokracji na te­
renie akademickim chce wszędjziej i za­
wsze reprezentować „ogoł“ młodzieży 
akademickiej. I tak z pkazjl P W K . w 
jednym z pawilonów będzie „repre- 
towac“ młodzież akademicką. Ciekawi 
jestesm y, czy poza przeglądem sztan­
darów i dekli korporanckich, pokaże 
też P. K. A. społeczeństwu1, jak zu­
pełnie nie walczył o realizację, ippstu- 
latów akademickich, jak  zaprzepaścił 
sprawę op łat i tyle, tyle innych.

Tanowie endecy kurczowo trzymają 
się dziś władzy na terenie akademic­
kim przy pomocy taniej demagogji i 
rozpętania walki narodowościowej. /*

lo  też nie pomoże na (Wystawie 
przegląd „waszych prac.", masy aka­
demickie m aj: już dosyć waszej poli­
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Ifciejsri Zakład czyszczenia miasta
d r ę c z y c ie le m  lu d z i  i z w ie r z ą t .

tyki Socjalistyczna Młodzież Akade­
micka zorganizowana w Z. N. M. S. 
podobnie jak  i 'wiele innycn organiza­
c ji akademickich protestuje przeciw 
temu przybieraniu przez W : K A roli 
opiekuna ogółu młodzieży akademic­
kiej.

Obrazek z wojny.
Za organem Ak. Federacji Przyj. 

Ligi Narodów „Zgodą Narodów" — 
przytaczamy notatkę następującą: 

G enerał M ichaelis o sobie. Z pa­
miętników myśliwego na ludzi. (E . 
De Hennmg M ichaelis, Burza dziejo­
wa T. I. Gebethner i JWplff 1928 str. 
246) i ,

Nakładem powyższej firmy wydaw­
niczej ukazały się te „wspomnienia" 
wyższego oficera rosyjskiego z cza- 
z czasów wojny ros. - niem. z łat 
1914— 1917. Noszą na ,soDie piętno 
przekonań i wierzeń Polaka wycho­
wanego w głębi R osji, przesiąknię­
tego teorjami o „zgniłym zachodzie". 
Może tu trzeba znMeść usprawiedliw 
wienie dla wielu, wielu stronic tej 
książki z które] cytujemy ustęp spe­
cjalnie charakterystyczn} (str. 1Q6 ; ;

„D la rozrywki urządziliśmy sobie 
raz jeden „diyertissem ent". Zauważy­
łem, ze przed tamą na przedpolu, o- 
graniczającą staw od mokrej łąki, 
przebiegają po jednemu Niemcy ; za­
proponowałem więc żołnierzom rubla 
od sztuki, która się przew róci; ama­
torów znalazło się sporo, ru d i nie 
żałowałem, zabrakło jednak wkrótce 
zwierzyny"... (podkreślenia nasze).

Niewątpliwie rzeczy takie działy gię 
na wojnie i dziać się jbędą, póki od 
„burz dziejow ych" będziemy oczeki­
wali rozstrzygania naszych ludzkich 
sporów. i

Co jednak zadziwić musi nawet cy­
nika,’ to „sw oiste" u jęcie takich ęzy- 
nów i chełpienie się niemi w książce 
wydanej dziesięć lat pc w o jn ie !

Czyba, że przyjmiemy za w yjaśnie­
nie słowo własne autora (str. 203 
L c.) : t . |

„w armji miałem opinję OKruriika". 
Od nas dodamy tylko, że naszem 

zadaniem, zadaniem socjalistów , jest 
uczynić wszystko co leży w naszej 
mocy, aby masy proletarjaru’ z jed n ej 
strony nie stawały się „zwierzyną" 
dla takich zwyrodniałych osobników, 
jak Igen. M ichaelis — z drugiej zaś 
strony nie były zmuszone do wykony­
wania flfunkcyj isiepaczy generałów  |Mi- 
chaelistów.

Nie łudzimy się, bowiem przypadek 
taki nie je s t z pewnością w czasie 
wojny odosobniony. <
! — O—

Obowiązkiem każdego miodego 
robotnika jest wstąpić do orga­
nizacji roootmezej T- U. R

Przed kilku miesiącami mianowało 
Prezydium Miasta nowego dyrektora db 
Miejskiego Zakładu Czyszczenia mia­
sta w miejsce usuniętego inż. Misterni. 
I miejsce to zaszczytne otrzymał inż. 
Gonczakowski po wystąpieniu z woj­
ska (taka moda i). Pan ten od pierw­
szej chwili zaczął się rządzjć ściśle we­
dle tresury wojskowej, usuwając i 
przenosząc ludzi ha lewo i prawo we­
dle wiasnej zachcianKi, (rozumie się 
ludzi nie oddanych sobie) na wszelide 
żale i skarg: oświadcza! p. dtjrektc •, 
ż'e musi tak być, bo chpe zaprowadzić 
pcrząddk w Zakładzie, Obecnie prze­
konał się każdy z pracowników, że ro­
bi się oszczędności kosztem zdrowia 
ludzi i koni. Czynj się to jednak w tym 
celu, ażeby zwrócić uwagę, ze miasio 
dopiero teraz jest czyste (pożal się B o­
że!). Obecnie szoferzy, furmani i inna 
onsluga wozow i aut zajęta jest stale 
dzień i noc z barazo małą przerwą 
na oczyszczanie aut, przyczem należy

Jeszcze nie ucichła sprawa fałszy- I 
wego Kapitana Barker, kobiety, która 
przez szereg lat żyła jako męzczyzna 
i nawet weszła w związek małżeński 
z kobietą, a już odkryto podobny wy- 
Dadek, również w Angiji.

W oźnica Wiliam Holton żył jako 
mężczyzna aż do czasu, gdy go z po­
wodu Choroby umieszczono w szpitalu, 
gdzie tajemnica jego musiała wyjść ua 
jaw. Podobnie jak fałszywy Barker po­
ślubił w charakterze mężczyzny koDie- 
tę, z którą w pożyciu małżeńskiem 
spędzi! półpięta roku.

Po egzekucji

zaznaczyć, że zapłaty za prace nadobo­
wiązkową prawie $ię nie uwzględnia, 
(uważa się widocznie, że są to rek-uci, 
których ćwiczyć można dowoli i Dez- 
płatnie). A jeżeli który z pracowników 
ośmieli się żalić, że ze sił upada, ob­
staje krótką odpowiedź: „Wynieś się 
za bramę, będzie inny“.

Apelujemy zatem, ażeby odpowiednie 
czynniki jeżeli są takie w naszym mie­
ście, wglądnęly tę sprawę, wystarczy 
im, jeżeli oglądną konie, —  jest to 
przecież majątek Gminy. Ludźmi zaś 
winien się zainteresować Inspektorat 
Pracy (o ile we Lwowie istnieje). —  
Pracownicy tego Zakładu też muszą 
zrozumieć, że gm jsce ich i obrona 
znajdzie się w  Związku Pracowników 
Gminnych. Jeżeli będą gremialnie zrze­
szeni, wówczas to zrozumie dyr. Gon- 
czakowski, że w Zakładzie jest brama 
tak dla pracownika, jakoteż ala dy­
rektora.

Jeden z pracowników.

Najciekawsze jest, że nawet jego 
,,żona“ Lyla przekonana, że jest męż -̂ 
czyzną.

—  „Żyliśmy razem przez 4 i pół 
loku —  opowiadała reporterom — i 
nigdy przez cały ten czas nie nasunęło 
mi się hajmmejsze podepzeriie. —• Mial 
gruby głos m?ski. ciało silnie rozro- 
śnięte i palii nau^ętnie fajkę; niczem 
wogóie nie Iróżnił się od innych męż­
czyzn, których znałam"

Czy istotnie. 30-letniej kobiecie, —  
przez dłuższy czas żyjącej w związku 
małżeńskim, wystarczył dla uwierzenia 
w męskość iswego „męża" fakt pale­
nia przez niego fajki —  pytanie, nad 
ktorem kto chce, niech się głowi.

D z i a ł
porad i informacji.

Ze Względu na to, że bardzo wielu inte­
resentów zgłasza się do nas W różnego 
rodzaju sprawach informacyjnych żabie-" 
raiąc gam codziennie wiele czasu, zatem, 
aby teigo uniknąć, a  jednak potrzebnych i:n- 
formacyi i porad interesentom udzielić, 
zajnieszCzać będziemy Stale raz w tygo­
dniu dział infurmaeyjny w rubryce „Dział 
nor ad i jnformacyj*'. , i

Wszelkie zatem za pytania w1 sprawach 
prawnych, organizacyjnych, lekarskich za­
wodowych i o porady wszelkiego rodza­
ju, zwracać się należy tylko listownie, 
na adres Redakcji z napisem na kopercie: 
„Dział porad i informacyj", na któr.e |qhę- 
tnie odpowiadać będziemy W‘ rubryce na­
szego pipma. , j i ‘ !

Nie wiedziała, że jej mąż jest kobietą.



12 „DZIENNIK LUDOWY* nr. 111. z dnia 1* maja 1929.

Przed nową k n p n jt i  Targów Bschodnicn
Dnia 8 bm. odbyło fsię we Lwowie 

W alne Zgromadzenie Targów  W scb. 
Ski z o. o. Zebraniu 'przewodniczył 
prezes Rady nadzorczej Komisarz Rzą 
du Nadolski. Sprawozdanie z dzia­
łalności instytucji w roku ubiegły^  
i z (przebiegu V III . (T. W- złożył imie­
niem Zarządu dyr. Grosman. Ze Îpra - 
wozdania okazuje się, że z wyjątkiem 
II T . MC w r. 1922, V III . T . W. 
prześcignęły pod względem liczebno­
ści obesłania wszystkie inne dotych­
czasowe kampanje. O rozwoju T . W., 
świadczy m. in. fakt, że potrafiły one 
dotychczas skupić już wystawców z 
29 państw obcych, w tern 5 zamor­
skich. Udział firm zagranicznych 
wzrósł w ostatniej kampanji do .470 
stanowiąc 30 proc. ogółu wystaw^ 
ców. I

|N<a tle poważnych sukcesów zeszło­
rocznej kampanji omówił dyr. G ros­
man horoskopy IX . T . W ., które ma­
ją  się odbyć w czasie od 7 do 19 
września br. Podkreślił też, ze żadna 
nie zachodzi kolizja między T . W . 
a Powszechna . W ystaw ą Krajową. 
Ściśle praktyczny, wyłącznic handlo­
wy charakter Targów , różni je  ca ł1- 
okwicic od W ystawy. O pierają się 
one na innych założeniach, m ają cał­
kiem odmienny zakres działanią i |pd- 
mienny kierunek órjentacji handlo­
wej. Dlatego o jakiemkolwick krzy-

Na wstępie (przesłuchano wczoraj 
posterunkowego Szymona Różnickie- 
go. Agnoskowal on wśród oskarżo­
nych Stefana Petruniaka, lana Kurow- 
ca i P aw ła  Bebieca jako tych, którzy 
znajdowali się w tłumie w krytycznym 
dniu. Bebicc wolał wówczas: „Byty 
nie wilmo, może niene zab jete!“

Posterunkuwy Wincenty Bialik agno­
skował również Petruniaka.

Świadkowie Wasyl Bilan, Piotr Szpot 
i Ołeksa Petloch, mieszkańcy Batiatycz, 
zeznawali wielce oględnie, tłumacząc 
się brakiem pamięci.

Po zeznaniach świauka k ichała  Ko­
sowskiego przewodniczący spisał z nim 
protokół i wdrażając dochodzenia za 
fałszywe zeznania.

Ostatni świadek Józef Składnik, woź 
nica, wiazial jak tłum przycisnął do 
sań policjanta Gulę.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.
—O—

Żo łn ie rz  o sk a rżan y  i s k a ­
zany w zw iązku z batic tycką  

m asak rą .
; W  związku z batiatycką masakrą od 
powiadał wczoraj przed sądem woj-

żowaniu się ich zadań i jeelów mo­
wy być nie może. i

Zaznaczył dalej dyr. Grosman, ze 
Gmina m. Lwowa udzieliła 'subwen­
cji w kwocie zł. lOO.ObO na pokry­
cie deficytu i umożliwiła ponadto u- 
zysłanie kredytu wekslowego z M. 
K. O. w wysokości zł 157.030 na 
sfinansowanie nowej kampanji. Targi 
Wschodnie zaopatrzone w jten spo­
sób w odpowiednie środki finanso­
we, mogą z. całym rozmachem przy­
stąpić do akcji przygotowawczej no­
wej kampanji. i i, “

Po dyskusji, W alne Zgromadze­
nie przyjęło do wiadomości sprawo­
zdanie z czynności i przcdłozon3r (bi­
lans, udzielając Dyrekcji, Radzie nad­
zorczej i Komitetowi Wykonawcze­
mu absolutorjum. ' U  i

W obec ustąpienia z Zarządu dyr. 
Puchalskiego, który z powodu złego 
stanu zdrowia na w łasną prośbę uwol­
niony został z zajmowanego dotych­
czas stanowiska, W alne Zgromadze­
nie ustanowiło zawiadowcą Spółki p(. 
Zbigniewa Orzechowskiego, kióry to 
stanowisko zajmował raz już w pierw 
szym roku istnienia Targów  W schod­
nich. W  m iejsce p. Bogusława Her- 
sego, wybrano członkiem Rady nad­
zorczej p inż. Arnolda Kolisćheia, 
a ponadto dra Jana Wasunga'. !

-  o—

skowym Wasyl Baryłka, szeregowiec 
3  p. (lotniczego. W  krytycznym dniu ba­
wił on na urlopie w Batiatglcza|dh' i był 
obecny w tłumie gdy padła salwa po­
licjantów do ludzi. Wobec teyo został 
on oskarżony o współudział w napa­
dzie na posterunkowych. Po przepro­
wadzonej iozprawie trybunat pod1 prze­
wodnictwem płk. Rozwady skazał B a ­
ryłkę na 6 miesięcy więzienia.

Przew odn i* in form acyjny  
po Lwowie.

Gmina m. Lwowa przystępuje do 
wydania wc własnym nakładzie prze 
wodnika intormacyjnego po Lwowie. 
Przewodnik ten objętości 1 arkusza 
druku prócz planu miasta Lwowa o- 
bejmować będzie ryciny w ybitniej­
szych zabytków miasta Lwowa oraz 
spis muzeów , igalerji i instytucji gJod- 
n j’ćii widzenia. W  przewodniku bę­
dzie położonę nacisk na wygląd> ize- 
\vr ctrzny wydawnictwa. W yjdzie on 
z diuku v\ 10.00C egzemplarzy 1 Ibę- 
dzi? rozdawany gościom przybyłym 
tu  wycieczki do Lwowa.

— o—

Kronika.
Lw ów , dnia 17 m aja 1 9 2 9 .

2 .0OO Z ł o t y c h  łu p em , k ie s z o n k o
W CII. Na przystanki1 tramwajowym obok 
dworca głównego, jakiś doliniarz skradł 
portfel, zawierający 2.500 zł. na szkodę 
Walentego Dylonga. Poszkodowany prz- 
byl z Gorlic do Lwowa mając zamiar 
poczynić tu zakupy.
, W OLI ŻYĆ POP P R Z Y B R A N E J NA­
ZW ISKIEM . Helena W icijowska, prostytu­
tka, ' lubi żyć dyskretnie. Występowała 
przeto pod przybpranem nazwiskiem, o- 
raz unikała Wizyt lekarskich. „Skrom - 
n jś ć  11 jej n i : podobała się policji, Któ­
ra osadziła ją W areszcie.

lO SZJhTW O  PRZY POMOCY KOPER­
TY . W czoraj popołudniu udała się Ade­
la Sicher do konsulatu czechosłowackie­
go przy ul. Trzeciego M aja. W  bramie 
realności zetknęła się ona z jakimś oso­
bnikiem, który przedstawiwszy się jako 
sekretarz konsulatu, zażądał od! niej 1 
zł., które włożył do koperty. Po chwi­
li osobnik ten oddal z powrotem kopertę 
tę Sicherowej, polecając jeł by przyszła 
po wizę paszportu na drugi dzień. Pc. 0 - 
dejściu i/ekomego sekretarza, Sicher u wet 
stwierdziła, że w  kopercie zarnias* pienię­
dzy mieściły się wycinki z g azet. Na iślad 
spryciarza nic taatrafiła nu razie poikąa.

1 KRADZIEŻE SK LEPO W E. W czoraj wl 
pony popełniono puchałą kradzież W Ire- 
aincści przy uy W agowej b 4. ]acuś zło­
d z ie j przystawili dWje drabiny do Okien 
składu sunna liii Laszczer, mieszczące­
go się na i-szem piętrze. T ą dropą do­
stawszy się  do wnętrza nicponie skradli 
około 40 sztuk sztucznego jedwabiu, w ar­
tości 10.000 zł. I i , , ( ' '

T e j samej nocy inna szajka dostała się 
do składu skór Gustawa Filiera przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 10. Łupem włamywaczy 
pad .a znaczna ilość skor, nieustalonej na 
razie W aności.

W IZYTY NIEPROSZONYCH GOsCl. Do 
mieszkania Stefanji Lei, przy ul. L. Sa­
piehy 1j 89, Włamali s ię  jacyś osobmay, 
którzy skradli portfel z gotówką 340 z l , 
książeczkę MKO. na sumę 400 z|„ zeya- 
rek zloty, parę kolczyków, pierścionek, 
obrączkę z monogramem S  L., wartości 
580 Zl. i . G l ! | '

Nieproszeni goście dóstah się  również 
do mieszkania W itolda Strumińskiego, 
przy ul. pełczyńskiej 1. 20, skąd skradli
2 raylany, Wartości 300 zf.

Oncydaj przedpołudniem dostał się jakiś 
nicpoń do mieszKania to W. C., urzędnika 
Kasy chorych, zam. przy ul. Modrzejew­
skiej f j  16. WłamuWIacz wyrwał zamki
3 pary bucików, 3 pary-rękawiczek zimo- 
W szafach i szufladach, poczerń skradł 
wych, złoty zegarek oamski, 1 pozłaca­
ny, teczką pa akta, tiaszyinik z pereł’, 
brzytwę marki ,,Lena‘‘ z ,rzemieniem, o- 
raz 22 zł, w gotowce. Szkoaa wyrzą­
dzona wynosi 450 zl. Powiadomiona o 
tem policja, zaiządziłą poszukiwania zaj 
złodziejem. Na razie pozostały one b ez  
wyniku. 1 | j I : ||  ‘ l i i

Krw aw a masakra w Batiatyczach
W czoraj ponownie pociągn ięto  św iad ka  do odpowiedziaH- 

noźci za fa łszyw e  zeznania.
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WŁAM YW HCZF W  O PRESJI. Józeffj 
Aiftoniak został arssztowany z? kradzież 
rozmaitych rzoczy na szkodę zaKladii im. 
Piramowicza.

Efroim Schwartz, został przytrzymany 
na kradzieży blatu z kuchni i  syfonu 
kanałowego na szkodę szpitala 'żydow­
skiego. i

Marja Ringlówna dostała się do aresztu 
za kradzież zegarkfl, i 2 pierścionków 
złotych, oraz 2 m. płótna, na szkodę 
Pauliny Bukało, sam. przy pi. Unji Brzes­
kie}. I

Naftali Schatun został aresztowany -fi 
kradzież kieszonkową.

Jan MntjaszeK dostał się  do „ula" za 
dokonanie włamania do kiosku na placu 
Solskich, skąd skradł tytoń i bibułki na 
szkodę Chaji Weinreblitłl. (

Łańcuch prasowy,
Miejscowy Komitet PPS. w Skolem 

sttiada z okazji 10-icio locia „Dziennika 
Ludowego" na fundusz praso'.aj kwotę 
zł 10 (dziesięć złotych; i wzywa na- 
stępujący en tow ; do złożenia od powie-' 
Jnich kwot na ten sam cel. Tow1. dyr. 
Korskiego Kazimierze, p. sekr. Rothstei- 
na fakóba, dr. Rappaporua Ozjaszia, lek. 
nacz.; dra Kleina Izraela lek., dra Un- 
gara Joachima lek., dra SeukoWskiego lek., 
Holowitiakiego Jana, Zydronia Józefa, Lip- 
sohtza Hermana. Zającównę Katrusię, So- 
kaczównę Olgę, Kunkiewiczową W łady- 
kaczowlnę Olgę, Kunkieiwiczową W łady­
sławę, Bukowskiego Józefa, Bandurowi 
cza Piotra, Gotlieba Baruena, GraDowsikie-i 
go DaWta, Dobosiewicza Franciszlka, wszy­
scy zatrudnieni w* Powiatowej Kasie Chu­
dych w Skolem, BandUrowieza Jana, 
przeW 2 ar?-. Pów. Kasy cnoryćh, p. prok 
Eisens .ad ta Feliksa, przeW. Rady Po w. 
Kasy chorych, Matysa Józefa, Kowalski er­
go Franciszka, Siemiradzkiego, Hcffełegu 
Jozeta, Jadkla Krystiana, Jackla Eawlarda, 
Jackla: flib en a, Dooosiewkza Rudolfa,
Eh i licha Józefa aptekarza, Singera Ahjja 
hama, PureCkiegc Stanisława, tow. Le- 
Wulisa ze Lwowa, tow1. Skaiaka ze Lwo­
wa, tow; Inwata z Borysławia, Zw Zaw. 
Urzędników Prztm Drzewu, w  Demni 
ZW. ZaW Rob. Przem. Drzewn. W Demni 
W yżnej, ad Skote.

Jednocześnie wzywa się następujących 
do zaprenumerowania „Dziennika Ludo­
wego": dre Klina Izraela, dba Senkcyw- 
skiego, Lipscnmza Hermana, Sokaczównę 
0 Igę, Dobosiewicza Franciszka, Banduro- 
Wicza lana, Siugera Abrahama, Ilefeiegb 
Józefa i Jackla Krijstjaua.

Za miejscowy Komitet PPS Nawroto- 
Wicz St. pizew ., J. Zyaroń, sekr.

Literatura i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Piątek, o 7.30 „Niespodzianka". 
Soboia, o 3-ciej pop. „Twardowski na 

Krzemionkach".
Sobota, o 7.30 „Carmen".
Niedziela o 3.30 „Dwaj panowie B.“ 
Niedziela o 7.30 „Carewicz"

r e p e r t u a r  t e a t r u  m a ł e g o

Piątek Teatr zamknięty.
Sobota, o 7.30 „Miłość bez grosza".
Niedziela, o 3.30 „Murzyn w aiszavvszi''.
Niedziela, o 7.30 „M iłość bez grosza". 

— o—
Z PuWODU generalnej próby „M iło­

ści bez grosza" dziś w Teatrze Małym 
niema Iprzeustawienia Jutro, w sobotę pre­
miera tej ikomedji, Główne rola grają pp.: 
Czajkowska, Dobrzańscy, Okomicki, S tra- 
chocki, Sławińska, Smgreiężanka, Mo­
drzewski i Tatarkiewicz.

„CARMEN" opera Bizeta, w nowtem o- 
pracowenju rezyserskiem p. Ułuchanowia, 
a pod kierunkiem kapelmistrzoWskim p 
Berdiajewa, grana będzie po raz drugi 
W sobotę Wieczór w tej samej ubsauzie.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Spowleź kobiety'1 i „ W e ­

soła wojna marynarzy".
M ARYSIENhA: „Spowiedź kobiety" i 

„W esoła Wojna marynarzy".
L E W : „W yspa rozkoszy".
PAŁACE: „Dramat kolei podziemnej".
APOLLO: „Kandydatki do rozwodu" i 

,,13-ty przysięgły".
COLOSSEUM: I. „W śród ludożerców", 

II. „Tajemniczy Chińczyk", III. „Cacar.yj 
Dziduś".

FATAMORGANA: , , Arlekinaua życia".
PASAŻ - „Król dżungli". (Dwie serje ra ­

zem). i i |
CHIMERA: „Płonący okręt".
UCIECHA: „M iasto Cudów" Douglas

Fairbanks. f
CA ZA : „Nwpotrzeony człowiek
GRAŻYNA „Dama w wagonie sypial­

nym". | i .
PROMIEŃ: „My pierwsza brygada”.
LUNA: „W alka o szmaragdy".
CASINO: Greta Garbo jako „Boska Ko­

bieta".
PAN: „Amot ulicy'1.

Zmiany przystanków, 
tramwajowych.

Dyrekcja miejskich Za ki. elektrycznych 
komunikuje:

Ze Względu na wżmjżony ruch samo­
chodowy W okońoy pl. Krakowskiego i 
pl. Goluchowskich — dyrekcja M. K. E. 
w1 porozumieniu ze Starostwem Grodzp 
kiem ogłasza niniejsze.m zmianę orzystefH 
kó'W M. K. E, z dhiem 18. b . m. jak 
postępuje: i

I, w kierunku jazdy ze śródmieścia do 
stapyj końcowych i

znosi się  .przystanki:
1) Na placu GołuchoWskidh1 naprzeciw 

pawilonu M K. E dla sziaków', 2 , 3, 
8, 9 , 10, 5. I

2) W  ulicy Kazimierzowskiej u wylotu 
ul. Szpitalnej dla szlako w : 2, 3, 5, 8.

31 W  ul. Słoneczne] u wylotu ul. 
Szpitalnej dpi szlaku 9.

natomiast otwiera się  przystanki:
4) Na placu Goitichowskijdi u Wylotu 

i,|. Rzeźni dla szlaków1, 5, 10.
5) W  ul. Kazimierzowskiej Nr. 4, dla 

szlaków 2, 3 , 5, 8 , 9.
II, w  kierunku jazdy od1 siacyj koń- 

fcowych do iśródtnieścia

znos. się  ErZys tanio:
, 1) Na placu Krakowskim obok T a j­
go Wicy miejskiej dla szlaków 5, 10.

2) Na placu Gołuchow'skich u wylotu 
Ul. Gęsiej dla szlaków: 5, 10.

3) Na placu Gołuchowskkih u Wplotu 
ul. Legjonów dla szlaków1: 2, 3 , 8, 9.

natomiast otwiera się  ipfzysianki:
4) Na placu Krakowskim u wylotu ul. 

Żółkiewskiej dla szlaków1: 5, 10.
5) Na placu GGłuchowskich u wylotu 

ul. Rzeźni di a szlaków1: 5, 10.
6) W  ul. Kazimierzowskiej Nr. 5, dla 

sztalkóW: 2, 3 , 5, 8.
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Pokaz dorobku miast polskich
na Wystawie w Poznaniu.

jednym  z najciekawszych pokazów 
na Powszechnej W ystaw ie K rajow ej 
w Poznania je s t niewątpliwie wysta­
wa miast polskich. 1 I

W  myśl uchwały zarządu Związku 
M iast Polskich samodzielny udział we 
własnych stoiskach' (biorą na 'PW K 'tyl­
ko miasta wielkie. M ałe miasta (ótrzy-i 
mały własne stoiska jedynie w Wy­
padku, gdy ich dorobek je s t dostate­
cznie charakterystjTzny i (Ważny. Zgo­
dnie z tą zasadą własne (stoiska p o­
siadają następujące m iasta: Warsza­
wa, I.wów, Łodź, Kraków, Poznań, 
W ilno, Lublin, Bydgoszcz, Częstocho­
wa, Będzin, Gniezno, Grudziąaz, T o ­
ruń, Gdynia, Kalisz, Równe, Sosno­
wiec, Stanisławów , W łocław ek, Ka­
towice, Królewska Huta, M ysłowice 
i Bielsko, a więc ogółem  23 miasta.

Specjalnego zaszczytu dostąpiły 2 
małe miasta polskie, a mianowicie 
Rypin i P ły k a , bowiem Związek M. 
Polskich własnym kosztem urządził 
ich stoiska na PW K . M iasta te jako 
wzorowo zagospodarowane i mogące

się poszczycić znacznym dorobkiem w 
okresie ostatniego dziesięciolecia, re­
prezentują pracę małych miast pol­
skich i 4 [ ' ' 11 | |

Samodzielny udział na wystawie 
miast polskich na PW K  bierze jeszcze 
Cieszyn, a to ze względu ma sw ój spe 
cjalny charakter, jako miasta przepo­
łowionego na dwie części; polską i 
czeską. Cieszyn demonstruje polski 
dorobek w tem mieście. r ' \

Niezależnie od samodzielnego u- 
działu poszczególnych miast, specjal­
ne m iejsce na PW K  zajęła ógólna 
wystawa 1 Związku M iast Polskich, 
która obejm ie 3 zasadnicze działy : pre- 
piezentacyjny, statystykę urządzeń
miejskich1 oraz kinematograf.

Dla ujęcia pokazu miast (polskich pa 
PW K  w zamkniętą całość oraz dla u- 
pamiętnienia tego pokazu, Zw. Miast 
Polskich opracował specjalny katalog, 
który zawiera historję, m onografję, i 
wykazy eksponatów miast wystawia­
jących samodzielnie.

*— O—w t I !

Wynalazki polshie na Wystawie poznańskie].
Wynalazcy potsCW wezmą udział w 

PW K, celem zaznajomienia ogółu z rze 
czywistym stanem wynalazczości w 
Polsce.

Jak ciekawe będą tu eksponaty, —  
niech służy choćby to jedno zestawie­
ni! pokazów Instytutu Doświadczal­
nego, które podajemy:

1. Lampka elektryczna dowolnie zmie 
niająca kolor. Ważny wynalazek dla 
celów dekoracyjnych, do oświetlenia 
scen teatralnych, dla celów reklamo­
wych.

2. Łódź ratunkowa opracowana po­
dług wszelkich wymogów współczes­
nego ratownictwa w czasie morskich 
katastrof.

3. Materiał budowlany „Statyt“. —- 
Chemiczne połączenie drzewa, krze­
mionki, żelaza i betonu. Statyt jest 
niepalny, nie przepuszcza ciepła, riie- 
hygroskupijny, tańszy od cegły.

4. Fizjosmoza —  metoda konserwo­
wania mięsa w całych sztukach zwie­
rzęcych przy ipomooy zastrzyku suro­
wicy przez komorę sercową. Cała sztu­
ka w przeciągu 24 godzin jest zakon­
serwowane wraz ze skórą. Trwałość 
mięsa —  12 miesięcy. Odpada koniecz­
ność budowania kosztownych urządzeń
zamrażalnych i chłodniczych.

5. Ręczny isieWnfk do nawozów sztu­
cznych zastępujący .(pracę 3 ludzi.

6. Aparat sygnalizacyjny do kontroli 
z zewnątrz wozu szybkości jego. Apa­

rat tćn przeznaczony jest przedews/ujst- 
kiem do zwalczania nadużyć przepisów 
pol.cyjnych do szybkości ruchu samo­
chodowego powodujących tyle nie­
szczęśliwych wypadków.

7. Bezpiecznik do szyb okiennych o 
nadzwyczaj prostej a taniej konstrukcji 
automatycznie zabezpieczający !szybę od 
stłuczenia się.

8. M;seczka do golenia z automaty- 
cznem mydleniem.

9. Nowe nawozy sztuczne, polegają­
ce na zastosoawniu aktywnego węgla 
drzewnego pobudzającego glebę do e- 
nergiczniejszej akcji i podwyższające 
jej przeciętną temperaturę, co jest nie­
zmiernie ważne dla naszych zimnych 
gleb.

10. Ratunkowy przyrząd do zwalnia­
nia bydła w czasie pożaru z automa- 
tycznem wypędzeniem go z gorącej o- 
bory przy pomocy mechanicznych ba­
tów.

11. Granaty ręczne gaśnicowe. Są to 
rzutowe szklane gaśnice pożarów, ba(r- 
dzo tanie., skuteczne i praktyczne.

12. Samoczynne i bez zarzutu dzia­
łające urządzenie .sygnalizacyjne na wy­
padek włamania do szaf pancernych i 
wogóle zamkniętych ubikacyj.

13. W i czny kalendarz kombinowany, 
pokazujący dzień, nazwę jqgq, miesiąc 
(rok i t. d. ;

—o—

KTO CHCE KUPIĆ MIASTO?
W  jednem z pism amerykańskich 

czytamy: ! {
Pytanie niezwykłe —  a jednak cał­

kiem prawaziwe: czy ma ktoś ochotę 
i naturalnie po temu pieniądze, by 
nabyć na własność całe miasto z doma­
mi mi/szkałnemi ha 2.000 ludzi oraz ze 
stacją kolejow ą?! Cena byłaby bardzo 
niska —  a  jednak przypuszczać naieży, 
że pewnie Pie znajdzie się kupiec na 
tak nadzwyczajny .przedmiot handlu —  
Oczywiście, znajduje się w Ameryce, 
nazy wa się W est Eminence, a położone 
jest w stanie Missouri. Kiedyś pano­
wał tam wielki ruch, ale odkąd1 wyfcięto 
w całej okolicy nieprzebyte ongiś lasy1 
i przerobiono na meble, papier i t. d. 
miasto.całkiem zamarło, jak to się już 
stało z kifku innemi osadami w tamtej­
szych górach. Cale miasto ma koszto­
wać tylko 16.000 dolarów, aie kto ma­
jąc tyle pieniędzy zechce zamieszkać 
na pustkowiu, chociaż jako pan wła­
snego miasta?

MASAŻYSTA f ALKOHOL.
DANCASTER, (St. Z).). Masażysta 

pewnego szpitala skazany został na 15 
dni więzienia za to, że wypijał alko­
hol przeznaczony do nacierania pacjen­
tów przy. masowaniu, a do tych zabie­
gów leczniczych używał zwykłej wody. 
Masażysta M c .‘Ouinn dowodził w swe; 
obron ie, że~,płyiv, jak ieg o  się  używt
przy.masażu, nie ma istotnego znacze­
nia, natomiast pokrzepiające działanie 
alkoholu pozwalało mu daleko mocniej 
masować pacjentów z wyraźnym dla 
nich pożytkiem. Sędzia uznał jeanak 
argument ten za nieprzekonywujący.

KR/U NAJWIĘKSZEJ HODOWLI
W

Krajem, który produkuje najwięcej 
I aj, są Cliiny. Prawie każda rodzina 
w tym kraju o 400 rniljonaćh ludności, 
posiada kilka kur, kaczek, gołębi lub 
gęsi. Obliczają, że w Chinach znajduje 
sie około 350  rniljonów niosących jaja 
kur, a licząc przeciętnie po 75 jaj na 
kurę dochodzimy do rocznej prodbkcji 
26 miijardów i 250 rniljonów. Gdyby 
jaja te, ułożono rzędem obok siebie, po­
wstałby sznur, którymblj 13 razy ziemię 
opasać można. Eksport jaj i suszonego 
białka i 'żółtka vt lalach od 1915 —  
1921 wynosił sume 12,000.000 dolarow 
amerykańskich.

TANIE ODSZKODOWANIE.
Rodzice' 24 dzieci, które zginęły w 

płomieniach podczas pożaru w teatrze 
filmowym w Montreal w roku 1927, 
otrzymają zgodnie z oolubownum ukła­
dem z właścicielami tego kina po 250 
doi. za dziecko. Inne procesy identycz­
ne, a jest ich jeszcze 53, będą prawdo­
podobnie załatwione w  podobny s d o -  
sób.
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5 P O
< M lST B O ST W fl LIG O W E:

W  najbliższą nicdzjeię g ra ją :
W  Krakow ie: Cracm ia — W arta
Garbarnia — Warta (pomedz.)
Mistrzostwa okręgowe przewidują na­

stępujące (gro i
W  Przemyślu • Pulonja — HZS.
W Rzeszowie: Reschńa — Janina.
W  Stryju : Pogoń (Stry j) — Ukraina.
W e Lwowie odbęazie się w ramach ju­

bileuszu Lech): turniej z udziałem C ejch ie  

Karnn, Czarnych, H&oinonei, Pogolfi i Le­
ch j i na boisku Pogoni

KRAKÓW :
Meicz tenisowy Katowicki Klub Teniso­

wy fe-i Oracovia 8 : 5.

Komunikaty.
Dalszy ciąg Walnego Zgromadzenia 

R. K. S-u odbędzie się w piątek. 
l7-g,o maja o godz. 19-tej w lokulu 
klubu, Rynek 8, I. p.

Posiedzenie Zarządu R  S . K. O. 
odbędzie się w  sobotę, 18. maja o 
godz. 19-tej w lokalu Dwermck.ego 3. 
Obecność wszystkich konieczna.

Sekretariat. 
.! —-o— j

! LEKKA ATLETYKA ZHGhHNICĄ
Pa.ina Dolinger pobiła rek and niemiecki 

W biegu na 1000 metrów osiągając czas 
3:08.7.

NOWY YORK. Amory Hańsk i stu dem
Seatie Moejler osiągnął w* rzucie dyskiem 
49.02 a zatem lepiej od .ekordu św iato- 

ŻWego.
LONDYN. W  Londynie lord Bughley 

wygrał bieg 120 yardów przez plotki, 
b ieg 220 yardów przez plotki wygtrał 
Tisdail W czasie 25.4, b ijąc Burghleya, 
bieg 100 yardów Wyyrai London 10.8, a 
bieg na 10 mii wygrał Hoiden w 52:14.4.

BERLIN. Na zawodach kobiecych1 w 
•Berlinie panna łftedor rzuciła dydkiem 
36.86, oszczepom 29.52, a  kulą 10.12.

Bieg 100 metrów Wygrał Siei bery 13.1 
a skok Wzwyż — Laue 145 cm.

— o—
m ię d z y n a r o d o w e  z a w o d y  h i p p i ­

c z n e .
Z racji trwania PW K. (w1 Poznaniu od­

będą się międzynarodowe konkursy hip­
piczne trwające od 17 do 27 maja Włą­
cznie.

Mistrzowska diażyna robotnicza 
koszykówki (TUR) —  Łódź.

Kącik Hii moru.
j r PRZFRZUTKł.

Polsko, niech tam sobie szczeka 
Litwa.

Ziemia hen za Niemnem, toć to 
li T w a!

ADAŚ W  KŁOPOCIE
M ały A dar wyczytawszy w lwow­

skich dziennikach wiadomość o wy­
kryciu klubu homoseksualistów, py­
ta ojca, co to są za jed n i?

— To są (tacy — wykręca się o j­
ciec - -  którzy dzieciom rozdają za­
trute cukierki! i

Przypadek chce, że wieczorem przy­
szła na kolacje babcia Adasia! i przy­
niosła mu cukierków.

M alec najpierw przyjął je  z rado­
ścią, ale po 'chw ili nachmurzył się i 
zapytał podejrzliw ie:

— Babciu, ale ty nie jesteś homo­
seksualista ? '

ZABAW A W FANTY.

Salon, ' Zabawa w fanty. Matka 
sześcioletniej Paulińci oświadcza, że 
nie ma ż a d n e g o  fantu pod! !ręką. j

— Możeby mamcia w yjęła sobie 
zęby i (tlała jako fant — radzi Pau- 
lińcia...

ONI ZAW SZF MAJA RACJĘ!
— Panic kupiec1 Przed dwoma .ty­

godniami podniósł pan ceny wszyst­
kich towarów/ o 50 proc., uzasadnia­
ją c  podwyżkę tę wzrostem kursu do­
lara. Obecnie znowu wszystkie towa­
ry podrożały o 100 proc., a prze­
cież kurs dolara w ostatnich dniach 
się obniżył. 1 ,

— W łaśnie dlatego. Muszę sobie 
przecież powetować stratę, poniesio­
ną wskutek spadku wartości dolara.

m u k

CnRYNA, 
ZAKATARZENIA GARDfcA 

I O&KR/Lkj]
le o z ą

T P B L E T K I „ E M S “
M agistia  K L A W E

które dzięki specjłlnym sposobom przyrządza­
nia (aktywowanie) dają przy rozpuszczeniu w 
wodzie rozczyn możliwie zbliżony do świeżej 
wody naturalnej. — Otrzymać można w każdej 

Aptece i Drogerji.

RAD JO.
SOBOTA, 18. maja.

W ARSZAW A i 395,1 tn.
15.50. Kącik artystyczny L. S. G. (Wy­

stęp p .  Hanki Ordonówny art. tea­
tru „Qni Pro Óuo").

16.00— 16.45. Muzyka ipłyt gramof. 
19.10. „Radjokronka".
19.56— 20.00. Sygnał czasu z Warsz.

Obssrw. Astrom 
'23.00— 24.00. Transm. muzyki tanecz 

z sali Malinowej hotelu „Bristol".
FtHAKOW 314.1 m. i

17.55— 18.50 Aud. idja jnłodjz. i (dziegi : 
„Latoir<ośle“ Sieroszewskiego, ,radj. p.

. Z. Ziembiński, w  wyk. artystów Tea­
tru Miejsk.

19.10— 19.35. „Pizegląd poliujki zagr.“
POZNAN 33,89 m. 1 ,

17.30— 17.55. „Kwitnące slowo“ (recy­
tacje).

22.15— 23.30. Radjo-Kabaret. Udział 
bierą: Klub mandolinistów „Halka" 
z Szopienio, Hdena Majchrzakowna, 
art. op. (sopran), Władysław Brat- 
kiewicz (monologi), Władysław Sło­
wiński (tenor).

KATOWICE 416,1 m .

16.00— 17.00. Koncert płyt gramof.
19.10— 19.35. Odczyt p. t. „Znaczenie 

owadów dla higjeny społecznej".
'23.00— 24.00. Transm. muzyki lekkiej 

z kawiarni „Astorja".
PRAGA (Strażnice) 342,2 m.

19.30. Transm. z Teatru Na: udowego 
„Rusałka" —  jppera Dworzaka.

22.55— 23.30 Transm. muzyki
BERLIN 475,4 m,

20.00. Nadawanie obrazów.
20.05. „Czarna skrzynia". —  Następnie 

muzyka taneczna.
W iEd En  (RCftnhiiigel) 519,9 m. 

18.15. Z dk. „Dnia dobrej w oli1 pro­
dukcje ichóru dziecięcego.

18.50. Pieśni Wolfa Fcrra-icgo odśpie­
wa Paula v. Henlke, przy fort. prof. 
B. Meller.

BUDAPESZT 545 m . )
18.00. Picśui węgierskie i muzyka cy­

gańska.
19.55. Muzyka lekka.

— o—
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X OGŁOSZENIA X

H E M O R O I D Y

Bied n a  in telig en tn a p anna poszukuje 
jakiejkolwiek posady biurowej, ewentualnie 

woźnej. Wiadomość do Administracji: Lwów, 
Szajnochy 1 2.

P o szu k u je  s ię  d o  kupna

we Lwowie
w obszarze 1000 do 1200 sążni kwadratowych,

oddalonej oa centrum miasta a położonej 
przy urządzonej ulicy (kanal.zacja, wodo­
ciągi, kab.d elek1 -yczny gaz). Pośrednicy 
wykluczeni. — Ofert) pisemne z szezego- 
łowem określeniem położenia onszaru, wy­
kazu hipotecznego ceny . terminu, do któ­
re go orerent of = rtą jest związany przyjmuje 
do dnia 25-go bm kanceiarja adw. Dra Fer- 
dyr.andt Kwiatkowskiego jun. we Lwowie 
ul. Piłsudskiego 1. 2.

Pcszukujti się

kolporterów (rdi)
do sprced^ży gazet
za dobt cm wynagrodzeniem.

Zgaszenia  
w Administrarji Sykstuska 21, II p.

L . 56/ P r/ f9. W e L w ow ie, dnia 16 m aja 1929-

Ogfiiszwfc Przetarci!.
K asa Chorych m Lwowa ogłasza przetarg ofer 

towy na wykonan e instancji ośw ietlenia elektrycznego 

i motorów, telefonów wewnętrznych i gromochronów na
budowie feaoatorjim przy ul. Kurkowej we Lwowie.

Przedmiary i warunki tych instalacji są do podję 
cia i pjany do przejrzenia w Dyrekcji K asy Chorych 
m. Lwowa ul. Brajeiowska 8. nd godziny 11 — 12.

Termin składania ofert wraz z pięcioprocentowem 
wadjum oznacza się na dzieu 25-go maja ogodz. 12 tej.

Zarząd K asy Chorych m. Lwowa zastrzega sobie 
wybór ofert według własnego uznania, względnie podział 
robót według budynków, lub grupy robót.

Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa.

Sądy Pracy
C e n a  2  ‘1 0

poleca

K S I Ę G A R N I A

LUDOWA

Lwów, 
Sza jn o ch y  2.

ul. S z a j n o c h y  I. 2.
poleca następujące k s i ą ż k i :

Frankowska. Ubezp, aa wypadek 
choroby

. —  Ustawa o ubezp na wyp. 
choroby wraz z ordynac. wyb. 
do Kas chorych (w opr.) . . 

Umowa o pracę pracowników u mysi, 
„ , „ robotników

sądy pracy . . . . . . .
Uriopy w ypoczynkow e..............
Regulamin czynności kas cnorych . 
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra­

cowników umysł. . .
Janelli: Ustawa o ubezp. od wy­

padków (opr.) . . . .  
Kiahelska: Praca dzieci i młoaoc.

Ochrona pracy w Polsce 
0. Gros : Po wojen od oud. Polski .
Sjonizm A dw okatów .................
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

so^jalist..............................................
Królinskl Dzieje narodu poiskiego 
Niedziałkowski; leorja i praktyka

so cja lizm u .......................................
Kropotkin: Wielka rewoluęjr fran. 
Porczak: Wałka o demokiację 
“ —  Rełigja a polityka . . 
Księga pamiątkowa P. P S. . 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS
Poiski sport robotniczy..............
Marks: K ap ita ł 2  tomy . . . .

— *70

8’—  
3 —  
2-40 
2-40 
3 '—  
1 —

1-50

9 —
2-50 
1 —  
1-20

— •50

D60
1*50

5 — 
7-60 
3 —

—*7 0 
3 50 
2 ’—  

— •80 
16-—

! i

I B i " j o a n
Już w yszło drugie wydatne  
uzupełnione, broszury p. t.

» 0£ W Q D
i unieważnienie m ałżeństw
o p raco w ał Dr. E. MURCU IES

poleca

Księgarnia Ludowa
Lw ów , ulica Szajn och y L. 2
Cma Zł Z-50, z przesyłką poczt. 3-75

O J K l X T V I l i  O G Ł O S Z E Ń  :
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt szer, 32 m/m. za tekstem . . —-15 gr. 

> » » > 65 » nadesłane .> » 
> * 
* > > » po kronice . . —

•15 gr-
•40 »

-'70 »
55 »

-•80 »

Cała strona za tekstem ............................................................  250'— zł.
. 125 -  »
. 65-— » 

35 -  »
. 600 — »

O g ł o s z e n i a

Pół strony » » ..........................
Ćwierć str. > » ..........................
Jedna ósma strony za tekstem . . . .  
Cala pierwsza strona pud nagłówkiem 

z a m i e j s c o w e  25°/, d r o ż e j .

Redaktor ou-powiedzialny: JULJAN RYCHLEW SKI — Druk. Lud. Spóidz. Tow. W yd. Lwów, ul. L. Saoidiy 77.. Tel. 496.


